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W napmżonem oczekiwaniu.
24 WRZEŚNIA, GODZ. 0 MIN. 30 cizi do skutku rozmowa, która  te-

W  chwili, kiedy to piszemy, jest 
godzina 24, min. 30, czyli, że od 
dwóch godzin rozmawia już Cham 
berlain z Hitlerem i jeszcze nic 
nie wiemy o rezultatach tej roz­
mowy, od której zależy życie mi- 
ljonów Europy, przyszłość 
państw  i narodów, a może i przy­
szłość cywilizacji Europy. Bo 
"wojna w ew nętrzna  europejska, 
byłaby praw dopodobnie  rów no­
znaczna z sam obójstw em  Euro-
py-

Przez cały dzień wczorajszy 
sytuacja  w yglądała  poważnie, 
Wręcz tragicznie, Do uzgodnienia 
lis towego nie doszło, Cham ber­
lain go tow ał się do wyjazdu spo- 
Wrotem#do Londynu. Wreszcie o 
godzinie pół do jedenastej docho-

raz się toczy z inicjatywy angiel­
skiej.

Nie można będzie Anglikom za­
rzucać, aby w ciągu ostatniego 
kryzysu względy protokułu, czy 
prestiżu cenili sobie wyżej od 
pokoju Europy.

Notę sowiecką do Polski, g ro­
żącą nam zerwaniem traktatu o 
nieagresji uw ażać  należy za bluff. 
Jasne- jest, że gdyby wybuchła 
wojna ogólno -  europejska, SSSR 
wzięłaby w niej jakiś udział, a 
bolszewizm ogólno - europejski 
s tarałby się ją zdyskontować na 
w łasną korzyść. Ale Sowiety sa­
me na wojnę się nie ruszą, Sowie­
ty same w obronie Pragi nie w y­
stąpią. Sowiety są bowiem słabe, 
czego dowiodły najlepiej podczas

kryzysu w marcu roku bieżącego. 
To też na notę sowiecką możemy 
tak samo wzruszyć ramionami, 
jak wzruszamy codzień na pło­
mienne elukubracje moskiewskie­
go radja.

Czesi ogłosili mobilizację.
Z całej Polski otrzymujemy 

zwały depesz w sprawie Śląska 
Zaolzańskiego. Nasz korespon­
dent na stronie 3-ciej opisuje jak 
sytuacja w ygląda w Cieszynie. 
W yjaśnialiśm y już, że kwestja 
Śląska za Olzą ma dla Poiski o 
wiele mniejsze znaczenie, aniżeli 
kwestja wspólnej granicy p o lsk o -  
węgierskiej. W ęgry  też się do­
syć ruszają, ale nie z takim im­
petem, jak my. Ktr>by myślał, że 
mamy więcej od nich tem pera­
mentu.

, O wojnie zdecyduje jednak nie 
! nora sowiecka, nie Śląsk za Olzą, 
j nde W ęgry  i nie my. Zdecyduje 
rozmowa, która ciągle się jeszcze 

j toczy, a na której wyniki czeka­
ją rozdygotane niecierpliwością 
druty telegraficzne, telefony, słu­
chawki radjowe, na całej kuli 
ziemskiej. Może jeszcze przecież 
w ciągu tej nocy się dowiemy-

GODZ. 2 MIN. 30

D otychczas niema żadnej wia­
domości, prócz wiadomości o go­
dzinie 1 minut 5, że rozmowa Hi­
tler —  Chamberlain  jeszcze trwa 
i godz. 1 min. 30, że rozmowa zo­
stała skończona.

Komunikatu o treści rozmowy i 
jej rezultatach wciąż niema.

ia w norg me rai n
ChamberWn zrezyanował z roi! mediatora 

PRAGA OGŁOSIŁA PO WSZECH LĄ MOBILIZACJĘ
GODESBERG. Zapowiedziane na wczoraj dalsze 

rozm owy Chamberlain*— ditlęr spowodu zaszłych w 
m ędzvczasie okoliczności nie zostały rano w zno- 
' hne. W ywołany tem n?str$j podniecenia i niepew- 

no*ci wzm ógł sią Jeszcze bardzie! gdy stało się w ia- 
do^e, ił  w  nocy premjer angielski wystosował do 
kanc. Hitlera list. Odpowiedź kanclerza miała nieza* 
dowolić Chamberlaina, tak 2e w  godzinach popiłud- 
niowych Reuter podał, że premjer w  sobotę rano bą­
dź e spowrotem w  Londynie.

Zerwanie rozmów w ytw orzyło nastroje w »ra źn ’e 
pesymistyczne. Wszystko wskazywało że kwestji 
czeskiej nie da się już załatwić na drodze nokojowe*.
Dopiero wieczorem na wieść o ponownem nawiąza­
niu rokowań nastro e uległy zmianie.

Chronologiczny przebieg dnia w Godesberg po­
dajemy poniżei:

LONDYN, Pat. Londyn w ciągu całego dnia oczekiwał 
wiadomości z Godesberg. Nastroje w Londynie, jakie wytwo­
rzyły się w  ciągu popołudnia, wskazywały na to, że szerokie 
koła społeczeństwa angielskiego liczyły się z poważnemi tru­
dnościami. I

POWSZECHNIE PRZYPUSZCZANO JUŻ PO PO-I 
ŁUDNIU, ZE ROKOWANIA CHAMBERLAINA Z HITLE­
REM SIĘ ZAŁAMAŁY I ZE PREMJEROWI BRYTYJSKIE­
MU NIE POZOSTANIE NIC INNEGO, JAK POWRÓCIĆ 
DO LONDYNU Z REZULTATEM NEGATYWNYM.

Wydarzenia, które doprowadziły do takich nastrojów, 
przedstawiają się następująco:

W ciągu wczorajszych rozmów między Chamberla­
inem i Hitlerem kanclerz Rzeszy oświadczyć miał premie­
rowi brytyjskiemu, że musi się domagać załatwienia cało-

GODESBERG, Pat. O godz. 3 min. 30 w nocy niemieckie biuro informacyjne donosi: utrzymane w przyjaznym
duchu rozmowy kanclerza Hitlera i brytyjskiego premjera zakończyły się wręczeniem niemieckiego memorandum, któ­
re zawiera ostateczne zajęcie stanowiska przez Niemcy w stosunku do sytuacji w kraju sudeckim. Premjer brytyjski pod­
jął się doręczenia tego memorandum rządowi czechosłowackiemu.

Chamberlain odwiedził wieczorem o godz. 11-ej w  towarzystwie brytyjskiego ambasadora w Berlinie sir Neville 
'^r^orsona i sir Horace Wilsona —  kanclerza Hitlera w obecności ministra spraw zagr. Ribbentropa, aby się z nim pnże- 

- ° f  D om ow a trwała do godz. 1 m. 30 w nocy. Kanclerz Hitler wyraził brytyjskiemu premjerowi i rządowi brytyjskie- 
imieniu swojem i narodu niemieckiego najszczersze podziękowanie za wysiłki, poniesione celem doprowadzenia do 

■■ko'owenro rozwiązania zagadnienia sudecko - niemieckiego. Chamberlain odjeżdża dziś rano do Londynu.
GODESBERG. Pat. Chamberlain po powrocie do swej rezydencji oświadczył dziennikarzom, że wynik wczoraj- 

-- cN rozmów nie oznacza bynajmniej zerwania rokowań.
r-ODESBFRG, Pat. W tutejszych kołach, zbliżonychdo delegacji angielskiej, oraz wśród kół dziennikarzy nie- 

i -'"', j anglosaskich rezultaty rozmów określane sa krót^iem powiedzeniem: „Anglja umywa ręce“.
Z a z n a c z a  się. że premjer Chamberlain zrezygnowa* z roli pośrednika i ograniczył się jedynie do zgody na przeka­

ż e  r^rzAT^Ui niemieckiego rządowi czeskosłowackiemu. Mę^-pcią więc skończyła się. Sprawy wkraczają w nową fa-
-v .w-r-on-o ^pgfpniu nie można jeszcze przewidzieć.

kształtu spraw, dotyczących przyszłości Czechosłowacji.
Premjer Chamberlain odpowiedzieć miał na to, ze in­

strukcje jego co do prowadzenia rokowań z kanclerzem H it­
lerem, ograniczone są ramami propożycyj, osiągniętych w  
konsultacji londyńskiej między W. Brytanją i Francją.

Powróciwszy wczoraj wieczorem do hotelu, premjer 
Chamberlain skomunikował się telefonicznie z lordem Hali- 
faxem i z innymi członkami gabinetu brytyjskiego w Londy­
nie, którzy zebrali się wieczorem dla obrad nad sprawozda­
niem premjera. PREM. CHAMBERLAIN WYSTOSOWAŁ 
W CIĄGU NCCiT PISMO DO HITLERA, W KTÓREM NA­
LEGAĆ MIAŁ, ABY KANCLERZ DAŁ PISEMNE ZOBO­
WIĄZANIE, ZE WOJSKA NIEMIECKIE NIE WKROCZĄ 
DO CZECHOSŁOWACJI, DOPÓKI ROKOWANIA NIE ZO­
STANĄ UKOŃCZONE. W związku z tym listem posiedze­
nie, które wyznaczone było na godz. 11 przed południem u 
kanclerza Hitlera, nie odbyło się.

Odpowiedź Hitlera przywieziona została Chamberlai­
nowi około godz. 15-ej.

CO DO TREŚCI TEGO PISMA BRAK JEST SZCZE­
GÓŁÓW, ALE JAK SŁYCHAĆ Z KOL ZAZWYCZAJ DO­
BRZE POINFORMOWANYCH, KANCLERZ HITLER TJ- 
DZIELIC MIAŁ ODPOWIEDZI RÓWNAJĄCEJ SIĘ OD­
MOWIE.

Około godziny 20 powrócili z kwatery kanclerza Hit­
lera do rezydencji Chamberlaina amb. Henderson i sir Hora­
ce Wilson, którzy prowadzili w ciągu popołudnia kilkugo­
dzinne rozmowy z Ribbentropem. Wilson zaraz po powrocie 
oświadczył przedstawicielom prasy, że Chamberlain prawdo 
podobnie wyjedzie jutro rano samolotem do Londynu. Możli­
we jest przytem, że jeszcze dz:’ ; wieczorem pojedzie do kan­
clerza Hitlera „celem pożegnania się z nim“. Z niedomówień 
Wilsona wynika, że widzi on możliwość dojścia jeszcze do 
wspólnej platformy z kanclerzem Hitlerem w czasie zapo­
wiedzianego na dziś wieczór spotkania.

Codzienne konferencje P. P r  zydepta
I Kat^elnego Wód?a

WARSZAWA. PAT. Podobnie jak dni poprzednich Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj w południe w obec 
ności p. m arszałka Śmigłego R ydza prezesa rady ministrów gen. 
Sławoja -  Składkowskiego i ministra sp raw  zagranicznych J. 
Becka, którzy referowali o stanie sp raw  bieżących.

N O T A  S O W I E T Ó W  0 0  P O L S K I
WARSZAWA, Pat. W dniu wczorajszym zastępca ko 

misarza ludowego- do spraw zagranicznych Potiomkin, 
świadczył polskiemu charge d‘affaires w Moskwie 
stępuje:

o-
co na-

Z różnych źródeł rząd sowiecki otrzymał informacje, 
że wojska polskie gromadzone są na granicy polsko - czecho­
słowackiej, przygotowując się do zajęcia siłą części terytor- 
jum czeskosłowackiego. Mimo tych wiadomości, rząd polski 
nie zaprzeczył im. Rząd sowiecki oczekuje, iż zaprzeczenie 
to nastąpi niezwłocznie. W wypadku, gdyby tego rodzaju 
zaprz eczenia nie było i jeśliby wojska polskie zajęły tery- 
torjum republiki czeskosłowackiej, to rząd sowiecki ze swej 
strony uważa za konieczne uprzedzić rząd polski, że na pod­
stawie artykułu 2 paktu o nieagresji z grudnia 1932 r., rząd 
Z. S. R. R. byłby zmuszony, wobec dokonania aktu agresji, 
wypowiedzieć wspomniany pakt bez uprzedzenia.

0DP0WIED2 RZĄDU POLSKIEGO
W odpowiedzi na tę demarche charge d‘affaires Polski 

otrzymał polecenie oświadczenia:
1) że zarządzenia, związane z obroną państwa zależą 

jedynie od rządu polskiego, 'który nie ma obowiązku przed 
nikim się z nich tłumaczyć,

2) że rząd polski zna dokładnie teksty układów, które 
zawierał.

Ponadto charge d‘affaires R. P. otrzymał polecenie wy 
rażenia zdziwienia z powodu tej demarche, ponieważ na gra­
nicy pólsko - sowieckiej niema ze strony polskiej żadnych 
specjalnych zarządzeń.

Dla w y jaśn ien ia  P o lska A- 
geneja T elegraficzna dodaje, że 
a r ty k u ł 2 -gi polsko -  sow ieckie­
go uk ładu  o n ieag resji uw aln ia  
s tro n y  od zaciągniętych w  pakcie 
zobow iązań w  w ypadku, gdy je ­
dna ze stron  dokona niesprow o- 
kow anej ag resji przeciw ko p ań ­
stw u  trzeciem u. P a ra g ra f ten by ł

zam ieszczony w  układzie ze 
w zględu na nasz a ljans z R um un 
ją  i p rzy jazn e  stosunki z innym i 
sąsiadam i Rosji Sow ieckiej.

Ja k  z k o nstrukcji i ducha po­
wyższego układu  w ynika, dem ar 
che sow iecka nosi ch a rak te r  w y­
b itn ie  fo rm alny , a m ery to ryczn ie 

■* zbodna.

rr. -at Tveir>:° Heyo biura informacyjnego o przeYnęu i wyniku rokowań komentowany jest tutaj jako chęć 
r - - * . . - p r e m i e r o w i  Chamberlainowi oraz ułatwienia jego roli w stosunku ao rządu i opinji francu­

skiej, jak również własnej opozycji. (DALSZY CIĄG NA STRONIE 2-EJ)
p.7..tvr

Chamberla * proponował komisję
m rd?yn?rodow3

tfh ro/nahzenia rewindykecyj polskich i węgierskich?
o

PARYŻ, Pat. Główna uwaga prasy paryskiej zwrócona jest 
na konferencję w  Godesberg.

Dzienniki podkreślają, że w  czasie rozmów w  Godesberg 
podniesiona została sprawa rewindykacyj polskich i węgierskich. 

* Prasa paryska w  swych informacjach zarówno z Godesberg, jak i 
Londynu, przypisuje Chamberlainowi, że stara się on wywrzeć 

j nacisk na Hitlera, aby sprawa rewindykacyj polskich i w ęgier­
skich została w yelim inow ana z rozmów w  Godesberg i przekazana 
do załatwienia komisji międzynarodowej.

Nadzwyczajny wysłannik „Petit Parisien“ w  Godesberg Ro­
ger Massip ze swej strony donosi, że w  Godesberg nie można było 
uzyskać żadnych wiadomości na temat rewindykacyj polskich i 
węgierskich. Koła polityczne ograniczyły się tylko do stw ierdze­
nia ,że sprawy te łączą się z ogólną kwestja uregulowania zagad­
nienia Europy środkowej.

„Oeuvre“ donosi, że Hitler postawił w  Godesberg sprawę re­
w indykacyj polskich i węgierskich i że premjer brytyjski odpo­
wiedzieć miał, że rewindykacje te nie mają charakteru nagłego, 
nie przeciwstawił się jednak tym rewindykacjom.

„Nie ulega wątpliwości —  pisze „Republique“ — że Cieszyn 
jest polski, a także, że jeśli Polacy ze Śląska cieszyńskiego chcą 
wrócić do Polski, nikt nie może im w  tem przeszkodzić**.
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Pręga ogłosiła powszeulną mobilizacją
PRAGA. Pogłoski o wydanych przez 

rz?d czeski daleko idących zarządzeniach 

wojennych znalazły swe potwierdzenie. 

W  godzinach wieczornych ukazał slą de-

Wojska czeskie ponownie zajęły
obszar Sudetów

BERLIN, Pat. N iem ieckie biuro inform acyjne donosi: M iej­
scowości- położone na obszarze Sudetów —  Niederaders Bach, 
W eekelsdorf, Liebenau i U nterm ichelsdorf zostały w  czwartek za­
jęte  przez legjon sudecki. W piątek rano zjaw ił się u w ładz sudec­
kich oficer czeski, żądając opuszczenia zajętych m iejscowości i 
grożąc w  przeciwnym  razie zbombardowaniem ich przez artylerję. 
Poniew aż siły  legjonu sudeckiego by ły  zbyt słabe —  w ycofały  się 
na terytorjum  niem ieckie, po czem m iejscowości te zajęli Czesi.

Z Ebersbach donoszą o tłumnem przekroczeniu granicy  
przez uchodźców. Pochodzą oni głów nie z Rumburg, Georgswalde, 
K oenigsw alde i  innych pobliskich m iejscowości nadgranicznych.

W Kreibitz - Teichstoff, gdzie przybyły wojska czeskie, do­
szło do strzelaniny. Do Rumburg w kroczyły w ojska czeskie i ko­
m uniści. -

W  Zei dl er żandarmi strzelali do Niem ców  sudeckich, z któ­
rych 3 zostało zabitych, a dwóch odniosło rany.

W m iasteczku Graslitz na ulicach m iasta strzelanina trwafa 
przez całą noc. Czesi w ystaw ili karabiny m aszynowe i w ysłali na 
ulice m iasta tanki, z których ostrzeliwano liczne domy. W ad ze  
m iejskie aresztowano.

M iejscowość Silbernach zajęli żandarmi i wojsko ctzeskie.

BUDAPESZT. PAT. Węgierska agencja telegraficzna do­
nosi z Miskolcza: Uchodźcy z Czechosłowacji opowiadają, że 
wojsko i źandarmerja czeska teroryzują ludność węgierską, Od 
złw^oh dni iandarmerja czeska zmusza ludność węgierską do 
zbierania niedojrzałej jeszcze kukurydzy i kopania kartofli, któ­
re wojskowe samochody ciężarowe wywożą wgłąb Czech, przy- 
ezem właściciele nie otrzymują za to żadnego wynagrodzenia. 
Przez granicę w  okolicy Miskolcza przeszło wczoraj na stronę 
węgierską 70-ciu żołnierzy z armji czesk’ej.

400 funkcjonariuszy czeskich
przekroczyło granicę niemiecką

ZITTAU, Pat. W  czasie od czwartku rano do piątku w  połud­
nie przeszło na tery tor jum  niem ieckie wpobliżu Schluckenau ogó­
łem 400 czeskich urzędników i  żołnierzy. Są to przedewszystkiem  
funkcjonariusze straży skarbowej i żandarmerji. Wśród przybjr 
łych  znajduje się 4 oficerów  i  46 żołnierzy armji czeskiej, którzy od 
cięci zostali przez członków sudecko - niem ieckich zw iązków spor­
tow ych. P o rozbrojeniu skierowano ich  do Zittau i  Loebau, skąd 
następnie przewieziono do obozu koncentracyjnego.

Węgrzy tworzę samosbroię
BUDAPESZT PAT. jak komutikuje 

węgierska agencja telegraficzna z Bra­
tysławy tamtejsza ludność węgierska 
żyje w c.ągłej obawie, że w najbliż­
szych dnach rozgoryczona j podsycana 
przez Moskwę ludność czeska może za­
atakować bezbronnych Węgrów, któ­
rym na skutek -ozpo^ądzenia rządu o- 
debrano wszelką broń. Docen.ając po­
wagę sytuacji, kierownictwo zjednoczo 
nych partyj węgierskich w Czechosłowa 
cjś wystąpiło z projektem powierzenia 
służby bezpieczeństwa związkowi kom. 
batantów węgierskich, wysyłając do cze 
skiego min stra spraw wewnętrznych 
następujący telegram:

„Węgierska ludność Bratysławy I o- 
kolic przez irą  zamieszkałych ze wzra 
stającą obawą śledzą wrogie i prowo­
kujące nastawienie czeskich party1 le­
wicowych i komunistów, jak równ.eż 
należących do tych partyj organlzacyj. 
Sytuację zaostrzają jeszcze komunika­
ty radja praskiego, wzywające czecho­
słowackie organizacje lew cowe pod 
broń. W ntererie zapewnienja życia i 
majątku Węgrzy domagają się niezwło­
cznego zezwolenia na objęcie służby 
bezpieczeństwa przez zw az-k komba­
tantów. Prosimy o telegraficzną odpo­
wiedź. Posłowie Esterhazy j Jaross".

Przerwanie komunikacji kole-owe*
między Czechami a Rzeszą

5ERLIN PAT. Połączenie kolejowe ciężkich karabinów maszynowych budy 
między Czechosłowacją a Niemcami by ] nek n.emeckiego urzędu celnego, poło
ło w czwa^ek wieczorem przerwane 
na 10 lujach. Powodem teg0 było w 
większości wypadków wysadzenie w 
powietrze torów kolejowych i mostów.

BERLIN PAT. Z Lbenau doroszą: 
w piątek wieczorem Cześ; ostrzeliwał z

żony w okolcy Li benau w odległości 
600 m. od granicy.

WIEDEŃ PAT. Linja kolejowa, pro­
wadząca z Wiednia przez Retz do Znoj. 
mo została przerwana w pobtżu gra- 
rf.cy czechosłowackiej.

Interwencja mocarstw
w  sprawie naminrcji gen. Syrovy'ego

LONDYN. PAT. Jedna z amerykańskich stacyj radjowych 
doniosła wczoraj, jakoby Wielka Brytanja i Franci'a usiłowały 
przeszkodzić dojściu do skutku gabinetu z gen. Syrovym, jako 
premjerem, na czele, wychodząc z założenia, że postawienie 
gen. Syrovy‘ego na czele rządu może skłonić kanclerza Hitlera 
do zajęcia bardziej ostrego stanowiska.

Dziś przemówienie Kussoliniego
RZYM. PAT. Mussolini uda się dziś do Padwy i Belluno, 

gdz>e ma wygłosić przemówienie. Mussolini odwiedzi również 
Vemnę.

k rei. prezydenta republiki o powszech­

nej mobilizacji. Wszyscy zmobilizowani 

winni w  ciągu nocy stawić sią w swych 

oddziałach.

Ponowna demarche posła polskiego
w  Pradze

PRAGA. PAT. Poseł Rzeczypospolitej w  Pradze minister 
Papee odwiedził wczoraj po południu prezesa rady ministrów 
gen. Syrovego i z całą powagą zwrócił uwagę premjera na ko­
nieczność bezzwłocznej odpowiedzi rządu czeskosłowackiego na 
notę polską z dnia 21 m.b.

Altja U a i m n  w M u
BERLIN. Pat. Niemieckie biuro Informacylne przy 

tacza korespondencję z Pragi, stwierdzającą, że kie 
rownictwo komfnternu od 2 dni poddało rewlzii swą 
dotychczasową taktykę wobec zmienionej s ytm C L

Poselstwo sowieckie w  Pradze otrzymało pole- 
nie rrzeNazania funkcfonarluszom komfnternu rozka­
zu, który stwierdza, że Idee frontu ludoWecto z przy. 
czyn zasadniczych zupełnie upadły, qdyż idee te wo­
bec nowej sytuacM w  Czechosłowacji są bezprzed­
miotowe, w  obecnej chwili zastosowana musi b* ć 
taktyka akcl bezpośredniej. Rozkaz zawiera dalej 
szczegółowe Instrukcje tej akcM.

Jak twierdzi niemieckie biuro informacyjne, sze­
fem akcji kominternu w  Czechosłowacji został mia­
nowany członek kominternu moskiewskiego Boikow, 
który we środę przybył specjaln im samolotem z 
Moskwy do Pragi.

2ądania Polski i WęgJer
czołowem zagadnieniem w Godesberg

Problem czechosłowacki jest niepodzielny

GODESBERG, Pat. Żądania Polski i Węgier wysunęły 
się dziś na czoło dnia w  Godesberg Mimo milczenia strony 
niemieckiej i angielskiej na tem at powodów, które wpłynęły 
na niedojście w ciągu dnia dzisiejszego do zapowiedzianej na 
rano rozmowy, H itler —  Chamberlain, stanowi fakt powyż­
szy publiczną tajemnicą, o której mówi się głośno w kołach 
politycznych.

Wiadomo więc jest ogólnie, że kanclerz H itler postawił 
wczoraj jako warunek konieczny całkowite i zasadnicze roz­
wiązań te prcblem u Czechosłowacji, t. j. uznanie przez W 
Brytanję nagłości załatwienia rewindykacyj polskich i wę­
gierskich oraz wyeliminowania w pływ 'w  sowieckich z przy­
szłego państwa czeskiego równolegle i jednocześnie z rewin­
dykacjami niemieckiemi.

W związku z tern na uwagę zasługuje końcowy ustęp 
artykułu dyplomatycznego korespondenta „Westdeutscher 
Beobachter“ , który w swojem dzisiejszem wydaniu wieczor- 
nem pisze: Było do przewidzenia, że ponieważ problem cze­
chosłowacki jest niepodzielny, również i jego rozwiązanie 
będzie totalne. Kto uważa, że jest zaskoczony tym rozwojem 
sytuacji, nie docenił słusznie problemu. Czesi traktowali jed­
nakowo źle zarówno swych współobywateli narodowości pol­
skiej, węgierskiej, jak i niemieckiej. Naturalne dążenie do od­
łączenia się od Pragi istnieje w równym stopniu u wszystkich 
narodowości. Czechosłowacja od chwili swego powstania o- 
trzymała dość przestróg również ze strony angielskiej. Nale­
żało ich wówczas słuchać. Obecnie całokształt zagadnienia, 
dotyczący losów tego państwa, stanowi przedmiot rozmów. 
Fakt ten należy wciąż jasno mieć przed oczami.

Angielskie i francuskie wynurzenia prasowe i radjowe, 
twierdzące, że te dalsze zagadnienia mogą jeszcze czekać na 
swe rozwiązanie, są całkowicie niezrozumiałe i nieusprawie­
dliwione —  kończy autor artykułu, podkreślając rozstrzelo­
nym drukiem wagę ostatniego swego zdania.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Terar w czaskm Cieszynie
Lud ofć pal tka masowj przekracza granicę
CIESZYN, P a t. Poprzez ko rdon  gran iczny , dzielący Śląsk 

C ieszyński, p rzed o sta ją  się w  dalszym  ciągu n iepokojące w iadom o­
ści, św iadczące o w zrasta j ącem  po s tro n ie  czeskiej naprężeniu , k tó­
rego n ie m ogą pow strzym ać d rakońsk ie  zarządzenia w ładz cze­
skich.

G ran ica  polsko -  czeska po s tro n ie  czeskiej została w łaści­
w ie już całkow icie zam knięta . N ie przepuszczane są przez n ią  na­
w e t dzieci polskie, uczęszczające do szkół po s tro n ie  polskiej.

Pom im o w zm ocnionej k o n tro li g ran icznej, fa la  uciekinierów  
w zras ta  bezustann ie . P rzew aża ją  w śród  n ich  m łodzi ludzie w  w ie 
k u  poborow ym , u ch y la jący  się od służby w  w ojsku czeskiem .

Są oni jednem  z główmych źródeł in form acyj o tern, co dzie­
je  się obecnie po s tro n ie  czeskiej.

R epresje  i p rześladow ania —  jak tw ierd zą  uchodźcy —  k tó ­
ry m  udało  się p rzek raść  przez granicę, pom im o w zm ożonej czu j­
ności w ładz czeskich, w z ras ta ją  z godziny na godzinę. C iągle prze­
p row adzane są w  dom ach polskich  rew izje. A reszty  są przepełnio­
ne P olakam i. P rócz P olaków  przechodzą do C ieszyna rów nież i 
uciek in ierzy  in n y ch  narodow ości.

S y tuacja , k tó ra  pow sta ła  z pow odu nap ływ u  coraz w iększej 
ilości uchodźców, zm usiła społeczeństw o cieszyńskie do w yłonie­
n ia  specjalnego k o m ite tu  obyw atelsk iego  opieki n ad  uchodźcam i. 
K om ite t ten  przedew szystk iem  za jm uje  się sp raw ą zapew nienia 
dach u  nad  głow ą zbiegom  z pod ucisku czeskiego, a n astęp n ie  or­
gan izu je d la  n ich  pom oc finansow ą, zarów no jak  i w  natu rze .

Tujne rad cstacje na Ś'ąsku Cieszyńskim
MOR. OSTRAWA PAT. Ubiegłej no­

cy około godz. 24 po skończeniu audy­
cji normalnej przez stację radjową w 
Morawskiej Ostrawie radiosłuchacze, 
którzy nie zdążyli jeszcze zamknąć głoś 
ników, uslyszelj w tej stacji polski 
hymn narodowy, po czem rozpoczęły 
się audycje, skierowane przeciwko re- 
pubł.ce czeskr iow acl lej. W dziesięć 
m nut później zaczęto dawać płyty, pc 
czem między odegraniem jednej jKjju 
a drugiej bylv wznoszone okrzyki anty 
czeskie w rodząjn: „precz z czechoko- 
komuną“, „p ech żyje Śląsk włączany 
do Rzeczypospolitej", „nadszedł dz-er; 
krwawej rozprawy z Czechami" 1 t.o., 
oraz zawiadomiono że audycję podaje 
ajna polska stacja radjowa na Śląsku 
Zolżańskim. liczni radiosłuchacze rad- 
jowi odnieśli wrażenie, że stacja radjo­
wa w Mor. Ostrawie nie jest już we wla 
daniu dotychczasowych dysponentów*

KATOWICE PAT. Wczoraj między 
godz. 9— 10 przedpołudniem Ucztą rad­

ioamatorzy z woj. śląskiego ucfpyjk:il 
na falj ok. 250 m. (identycznej z falą 
stanj" rad jo we j w Mor. Ostrawie), au­
dycję w języku polskm. Jak informo­
wał speaker, audycja podawana ies' 
przez tajną stację radjową polską O® 
Śląsku za Olzą. Na program audycji zło 
żyły się opow.adania o tem, w jakich 
warunkach stacja radjowa pracuje. W 
pewnym momencie audycja została 
przerwana 1 dopiero, po chw’li wznowlo 
na. Speaker wyiaśnił, że na skdtek po­
jawienia się w pobliżu patrolu za rdar­
to er jj czekiej audycja musiała ulec przer 
wie. Po kilku minutach w dalszym ciągu 
programu nadawano wiązankę p.eśni V® 
gjonowych i polskie marsze wojskowe. 
Pomiędzy poszczególneml płytamj wztto 
szono okrzyki antyczeskle i wzywano 
Polaków do chwycen.a za broń. Spea­
ker wyjaśni w końcu iż ukończono już 
montowanie drugiej tajne5 stacji, pol­
skiej na wypadek, gdyby pierwsza zo­
stała przychwycona przez Czechów.

Przewodniczmy "m Okręgowych
w  Warszawie

WARSZAWA PAT. Generalny ko 
misarz wyborczy powołał następują­
cych przewodniczących okręgowych 
Komisyj wyborczych:

Okr. nr. 1 Warszawa, Franciszek 
Kostecki,, Bę-kiia Sądu Okr. w W ar­
szawie; okr. nr. 2 Warszawa, Michał 
Kowal ki, sędzia Sądu Okr. w W ar­
szawie; okr. nr. 3 Warszawa, Stani­
sław Kamieniobroćzki, sędzia Sądu

Najwyższego w Warszawie; okr. nr. 
4 Rudolf Kawczak, sędzia Sądu Ape 
lscyjnego w Warszawie; okr. nr. 6 
Józef Kotarba, sędzia Sądu Okr. w 
Warszawie; okr. nr. 6 Włodzimierz 
Goettel, sędzia Sądu Okr. w W arsza­
wie; okr. nr, 7 Warszawa powiat — 
Bielski Józef, sędzia Sądu Okr. w 
Warszawie.

W ŁADYSŁAW A SYUDNICKIEG0
C e n a  2 . 50 .  C e n a  2.50.

DO NABYCIA W KSIĘGARNI ZAWADZKIEGO.

tWyniki gier w  zawodach tenis
młodzieży szkolnej w  Wilnie

W czoraj rozpoczęły się mię-1 Horodyńsk? (O.O. Jez.) 6:1; 6:4. 
dzyszkolne zaw ody p rzy  udzia le  K lasyczną g re  n a  w ysokim  po 
uczniów  gim nazjów : Z. A ugusta, j ziom ie zadem onstrow ała o sta tn ia

7(Metnfa staruszka skazana
na siedem lat wlą??enia

O.O. Jezu itów , In s ty tu tu  H andlo 
wego i  Szkoły R zem ieślniczej.

W ynik i techn iczne p rzed sta ­
w iał ą się:

Horodyński Zb. (O.O. Jez.) —  
K luss (Zyg. Aug.) 6:4, 6:1.

H ryniewski (Zyg. Aug.) —  Li 
twinnwicz (Zyg. A u g ) 6:1; 6:1.

K iersrow ski (O.O. Jez.) — Ko 
peć (O.O. Jez.) 6:3; 1:6; 3:6.

Michałowski (Szk. Rzem. ' —

para , z k tó re j w yróżnić należy 
dobrze zapow iadającego się Mi­
chałow skiego.

P ozatem  gry  sta ły  n a  pozio­
m ie p rzeciętnym . S p raw n a  orga 
n izaciu  spoczyw ała w  rękach  
prof. J . L isow skiego.

P ó łfin a ły  i fin a ł odbędą się 
dziś o godz. 15-ej na  k o rtach  w  
p a rk u  im. Żeligowskiego.

C Szym  i

W lutym b. roku zmarł nagle w Kra 
kowie kafiarz Tadeusz Kluska. Na po 
grzet :e *.łt m urządził wrogą demonstra 
cję przeciwko wdowie Domlceł' Klusko 
wej i matce jej, Wlktorji Niemiec, za­
rzucając :m, że zabiły ich męża 1 zlę-, 
cia. Obie kobiety musały salwować 
się ik eczką. Sprawą załteresowala się 
prokuratura. Sekcja zwłok wykazała, 
że Kluska rrvał pęknętą podstawę czasz 
ki i 17 ran tłnczonych na głowie. W 
mieszkaniu na podłodze widniały ślady 
dużej kałuży krwi, a ścany i sufit były 
zabryzgane krwią. Ślady krwi znafezlo 
no również na wałku od ciasta, co do 
którego prnf. Ofbrycht stu ierdzijj że 
wałkem tym zadano Klusce śmiertelne 
uderzenia.

W rezultacie sporządzono akt oskar 
żenią przeciwko obu kotletom, zarzu­
cając im ciężke uszkodzene ciała ; 
oowodowanle tem śm.erc; ś.p. Kluski. 

Wczoraj obie kobiety odpowiadały

przM sądem, Nlc.ncowa jest 70-tetnją 
staruszką.

Świadkowie zeznali że pożycie nt®ł 
żeńskie Klusków było burzliwe. Mąż 

upijał się często, a żona dokuczała mu 
obiadu n'e dawała, a nawet przyjmowa. 
ła jakiegoś młodzieńca, co znowu gnie­
wało Kluskę. Gdy wieczorem powróci 
do demu pijany, obie kobiety zbły g° 
tak okrutnie, że odniósł 17 groźny .:h 
ran | w końcn zmarł. Złamany łok eć 
świadczył też o tem, że zasłana! się 
ramieniem przed ciosami wałka.

Na proces‘e zeznawała też Józef* 
Olszyna . Wilczyńska, b. żona genera­
ła z Warszawy, siostra ; córka oskarż0 
nych kobiet, która przedstawiła obie 
oskarżone jako niewinne ofary tyranjl 
nieboszczyka.

W wyniku rozprawy, sąd skazał 
Niemcową na 7 lat bezwzględnego wl? 
;ćenla, a córkę jej Kluskową na 5 lat- 
Obe kobiety aresztowano na sali roz­
praw i osadzono w więzf
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Rekompensata 
Z akademii 

Pierwsze kroki
Ody w Londynie spaliła się wielka 

: ®rja obrazów, gdzie właśnie w tym 
^*!e odbywała się wystawa, pytano 

co o tem myśli.

Nasza kultura poniosła wielką 
 ̂ratg — odparł G. B. Shaw. — Nie 

dlatego, że spłonęły obrazy kil— 
^  wielkich mistrzów, ale także dla- 

że wiele współczesnych obrazów

^bota, 24 w rzefei*  1938 r. S Ł O W O

J e d n a  n o c  n a d  O l z ą
(O d  własnego korespondenta)

* * *
Mr. B. jedna z najwybitniejszych 

^°Staci w Sztokholmie, wybrał się pe- 
■ego razu na premjerę rewji. Na-

Siv telefon zamiejscowy spowodował,
f9 odwołano go z przedstawienia, na 
%e już nie zdążył wrócić .

Dyrektor teatru został po­
wiadomiony o nagłem wyjściu gościa 

pierwszym akcie wobec czego tego 
sattiego wieczora wystosował do niego 
Następujący list.

Wielmożny Panie!
Z przyjemnością przesyłam W. 

Panu 4,50 koron. Jest to ta  część 
ceny biletu, jaką W. Pan zapła­
cił za bilet na naszą rewję, mimo 
ie  jej Pan niestety nie miał spo­
sobności oglądać.

Pozostaję z najgłębszem powa­
żaniem oddany

A. W. C.

Na ten list otrzymał dyrektor na- 
^ępująeą odpowiedź:

Z podziękowaniem potwierdzam 
odbiór 4.50 koron, za tę część 
Jewji, której nie oglądałem.

P. S. Pozwolę sobie zapytać, 
kiedy otrzymam pieniądze za tę 
część, którą widziałem.

^  ostatnim „Pionie“  znajdujemy 
ecenzję Karola Irzykowskiego z „Ja- 

Bus -  Feketego. Czytamy tam 
’&dzy innemi:

Natomiast cała druga połowa 
sztuki wypełniona sentymentalną 
miłością lokaja do hrabianki i jej 
jej początków nienawiść do nie­
go, która okazuje się potem mi­
łością — wydaje mi się banalna, 
choć potrzebna dla zw yl' ' publi­
czności

.^n ie  się wyda je, że czas już aby 
,® dzielić publiczności na zwykłą i 
®ZWykłą. Czcigodny Akademik po- 

joj16!! był rafczej napisać ,d la  zwy- 
^vch śmiertelników". Takie zdarne 

Ustach „Nieśmiertelnego" byłoby 
ic*cj do przyjęcia.

-  '— Jak  to w czasie całego koncertu 
St« p a n t

i Nie. Mam tylko zwyczaj zamy-
^  oczy, gdy słucham mu-zyJd...

i No dobrze, ale czemu pan przy- 
e,tl Chrapie ?

* *  *

Marysia umawia się o służbę w no- 
^  miejscu:

l —I  prosiłabym proszę pani, że-
j  mó i narzeczony mógł do mnie przy 
^dzić w każdą niedzielę...

*>si?
A kto jest narzecznoonym Ma-

j  Jeszcze nie wiem proszę pani. 
? dopiero ód tygodnia jestem w W il-

^ — Teofilu, Teofilu, wiesz co? 
i ^ z  mały stawiał dzisiaj pierwsze

— Doskonale. Przyszlij mi go tu 
ra.z do warsztatu. Poszlę smarkacza 

"'cięciw  po kufel piwa...
Wybr. Wel.

R Y T M

%
%

m i g o r  s e r c a
co trzeba zachować w życiu naj­

ętej. Przy sklerozie, artretyżrrie, prze-
Ęhlych cierpieniach dróg oddecho- 

v'ch, naturalny sok czosnku F. F. Ap- 
Mazowiecka, Mazowiecka 10.

^ŁO W IEKU, KTÓRY PRACU- 
^SZ , BO WIDZISZ —  POMÓŻ

Wy k s z t a ł c i ć  t y c h , c o
PRACOWAĆ, CHOC NIE 

W IDZĄ.

CIESZYN, 21 września

ZBLI2A SIĘ P0ŁNO C
W tej chw ili, t. zn. za godzi- 

i nę, w ed ług  pogłosek, rodzących 
| się z gorących  życzeń ludności, 
i w ojska polskie w kroczyć m a- 
i ją  do C ieszyna (polskiego). P u n k  

tu a ln ie  o północy.
P iszę „w kroczyć", bo m a to 

ch a ra k te r  w kroczenia, nie defi­
lady. N ik t oczyw iście o północy 
ćhfilady  n ie  urządza. Być może 

s k roczą z ćw iczeń i w kroczą. Z ok- 
J  n a  ho te lu  „Pod B ru n a tn y m  Je le - 
! n iem “, sk rzą  się n a  ry n k u  h e ł­
m y strażack ie, w ysoka ich d ra ­
bina, k tó ra  d rap u je  m iasto  w e 
flagi narodow e. Św iecą w szyst­
k ie la ta rn ie  m iejsk ie  i tłu m  lu ­
dzi nie idzie spać. C ieszyn nie 
śpi. Nie w iem  czy ju tro  odbędą 
się w yk łady  w  szkołach. C hyba 
nie. Bo m łodzież szkolna też nie 
śpi. Być m oże całą noc spać nie 
będzie, gdzieżby w sta ła  tak  weze 
śnie... N ie śpią m ieszkańcy, sk le­
p ikarze, bu rżu je , robotnicy. N a 
w ieży ra tuszow ej zegar w y stu ­
k u je  kw adranse. W szyscy cze­
k ają .

N a p a rte rze  tegoż sam ego ho­
telu  „Pod B ru n a tn y m  Jeleniem* 
n ie śpi , bo dzień i noc funkcjo ­
n u je  b iu ro  K om ite tu  d la uchodź 
ców z za Olzy!

N ie śpią n erw y  napięte .

zresztą  i łgarstw o . A le żołnierze 
w  m u n d u rach  u c iek a ją  i z b ro ­
nią, i w  hełm ach  naw et. Nie 
ty lk o  Polacy . W rów nej n iem al 
liczbie S łow acy, a następn ie  
Niem cy.

Ilość uciek in ierów  w zrosła o 
ty le , że n ie  ty lko  zorganizow ano 
to  b iu ro  „P od  B ru n a tn y m  Je le ­
n iem ", a le  trz e b a  było  założyć 
tym cząsow y obóz. Bo co z n iem i 
robić? —  Obóz m ieści się w  m iej­
scowości H erm anica, odległej o 
15 kim . od C ieszyna. T am  w szy-

cząc. P rzy p o m in a  to  do złudze­
n ia  w idok w zb ierającej powodzi. 
T ak  w łaśn ie  zw ykli są  stać ludzie 
nad  brzegiem , gdy rzeka p rzy ­
b iera . P rzy b ie ra  ona n ie prędko, 
n iew idocznie naw et, a le  każdy  
w ie, że w ody w zb ie ia ją , w zb ie­
ra ją , pęcznieją  groźnie, że ta  
groźba w isi w  pow ietrzu , a idzie 
z rzeki. T ak  jes t w  te j chw ili nad  
Olzą.

A przecież n araz ie  w ygląda 
niew innie. M ost o tw arty . K ilku  
po lic jan tów  i s traż  celna. Z te j

scy zbiegow ie są  naraz ie  o d sy ła -[s tro n y  jasno i gw arno . Z tam te j 
ni i w  każdym  razie, zda je  się, ( ledw o w  m ro k u  w id n ie ją  ła ta r -  
karm ien i. - -

DZIEJOWA CHWILA NAD  
OLZĄ

Idąc w dół u licą  G łęboką, 
sp o ty k a  się  coraz w ięcej p rze­
chodniów , po tem  rap tem  sk rę t 
na lewo i słabo  ośw ietlony  la ta r ­
n iam i fa ta ln y  m ost. T u ludzie z 
obydw óch stro n  sto ją  g rom adnie 

pa trzą . P a trz ą  p rzew ażn ie m il-

gdzie te raz  stoi k ilku  żan d ar­
mów.

B ardzo różnie w y g ląd a ją  chw i 
le dziejowe...

„ODBIERZEM"

Jak ieś  roześm iane dziew czyn 
ki, jak aś  sk łopotana n a  tw arzy  
robotnica, przechodzą m ostem , 
ledw o zdaleka pokazaw szy p rze­
p ustkę . J a k  za s ta ry ch  czasów. 
A le żaden m ężczyzna. Żaden, kto  
m oże w ładać bronią.

R uch kolejow y n ie  został p rze 
rw any . Choć pow iadają, że w szy­
stk ie  o b jek ty  obsadzone są po 
czeskiej s tron ie  w ojskiem .

W  te j chw ili jak aś  w ielka, 
czarna  lim uzyna za trzy m ała  się

nie. O bok m ostu  stoi szara, zw y­
czajna kam ien ica  przedw ojenna , 
p ruskiego  s ty lu . W  niej sk lep  p i­
śm ienny i sprzedaż gazet. W  w i- j p rzed  p o steru n k iem  policji i pom  
try n ie  pow yw ieszano rek lam ow e k n ę ła  przez m ost. Po k ilk u  k ro ­

kach  za trzym ała  się na  czeskiej 
s tron ie . C zerw ieni się ty ln e  św ia 
tło. P osta ła , zn iknęła. P o lic jan t 
ziew a. A le ludzi p rzybyw a i 
w ciąż s to ją  i patrzą , i czekają.

—  Co z tego będzie? —  p y -

ty tu ły  w iadom ości: „R ozbiór Cze 
chosłow acji postanow iony". A 
C zechosłow acja to  tam : dw adzie­
ścia m etrów  od sk lepu , ly lko  
m ost przejść, ręk ę  podać, tam  
pod tem i la ta rn ia m i ulicznem i,

tam  k tóregoś z obyw ate li cieszyń 
skich.

—  Ha, albo to p an  n ie  wie...
—  To znaczy?
—  W szystko co zabrali, będą 

m usieli oddać!
O t i k o le ja rz  jak iś się znalazł, 

co w  K arw in ie  b y ł górnikiem . 
Zaczął zaraz  rozpow iadać sw ą 
h is to rję  i przygody. Skrzyw dzili 
go Czesi, n iem a co. Z araz in n y  
też dorzuoił i jeszcze i jeszcze. I 
n ieorga dzow any w iec pow sta je  
n a  u licy  .W szystko p am ięta ją . Z li 
są, zacięci a p rzy tem  przyznać im  
też trzeba, że p a trjo ty czn i. N a 
ojca, m atk ę  się pow ołują, na  ich 
te s tam en t po lityczny, choć to  ty l  
ko prości robotn icy . —  „O dbie- 
rzem ".

Poszedłem  n a  kolację . R esta­
u rac je  pełne, s to lik a  nie m ożna 
znaleźć. Rozm ow y głośne, pod­
niecone. Ruch. J a k  w  św ięto.

W róciłem  jeszcze raz nad  rze­
kę. Cisza m artw a  po czeskiej 
stronie .

SYTUACJA POWAŻNA

Is to tn ie  nie w iem , jak  u jąć 
całokształt w ydarzeń , k tó re  lecą 
jak  jaskółki zw iastu jąc ju ­
tro  już może inną, zupeł­
n ie in n ą  z po litycznych  czy 
w ojennych  w iosen, jak ie  zw ykły 
zaczynać się n a  jesieni. W ypadki 
b iegną prędzej niż pociąg, niż 
te n  lis t i korespondencja, k tó ra  
zanim  dojdzie, może być co-nie­
co zdystansow ana. Pocieszam  
się: je j ak tualność  pozostanie w  
św iadectw ie, albo —  „ jak  się za­
częło", jeżeli następ n e  dni będą 
dn iam i rosnącego naprężen ia ; al 
bo —  „punk tem  k u lm in acy j­
nym ", jeżeli pójdzie ku  odprężę 
niu. W każdym  razie  sy tu ac ja  
je s t pow ażna.

KWIATY CZEKAJĄ  
BAGNETY

NA

^ C Ą

W  Cieszynie o północy o t­
w a rte  są w szystk ie sk lepy z 
kw iatam i. R uch w  nich jak  na w y 
przedaży . K olejki dziew cząt li­
czenie, pań, pan iusiek  sto ją, cze­
k a ją , k u p u ją  k w ia ty  i płacą. A 
później z naręczam i kw iatów  idą 
na  ry n ek  czekać. Co opadło, leży 
na  b ru k u . P ła tk i róż, czerw one ge 
o rg in je , białe astry . R eszta pój­
dzie pod nogi w ojskow ym  ko­
niom , n a  b ag n e ty  m aszeru jące­
go w ojska. T łum  je s t podniecony.

W czorajszy w iec w  C ieszynie 
is to tn ie  b y ł im ponujący : „My
chcem y w yzw olić rodaków  z za 
Olzy!!!" —  Dziś w szystko czeka. 
I n ie  ty lko  n a  w ojsko.

Z tam te j s tro n y  cicho.

RZADKIE STRZAŁY
N aw et s trza ły  pad?.ją rza­

dziej, n iżby padać pow inny  ku 
honorow i czeskiej straży . Bo lu ­
dzie tam te jsi, całe grom ady cze­
skich  obyw ate li u c iek a ją  n a  poi 
ską stronę. Sam i ty lko  poborow i 
i żołnierze czescy. Jeżeli jes t to 
z ich  s tro n y  zd radą stanu , Czesi 
pow inni strzelać. Is to tn ie  oneg- 
daj pod m ostem  kolejow ym  padł 
jeden , ale to ty lko  k ro p la  za- 
sk rzep łe j k rw i, w  m orzu  żyw ej, 
pu lsu jące j, m łodzieńczej k rw i, 
k tó ra  przeszła n a  tę  stronę.

Czesi nie uczynili dotychczas 
najm niejszego  k ro k u  w  k ie ru n ­
ku  jak iegokolw iek  p re tek stu . P o- 
p rostu  o trzym ali tak ą  in s tru k c ję  
i trzy m a ją  się. N arazie  w y d a je  
się po starem u. Zdobyli się ty lko  
na  w strzy m an ie  p rzep u stek
w szystk im  m ężczyznom  w  w ieku  
poborow ym . A  ci w łaśn ie  w ie ją  
m asam i przez Olzę do Polski.

O B0Z W HERMANICY
B ądźm y rea listam i. J e s t  w  

tem  w iele egoistycznego może 
też d ezerte rs tw a. N aprzyk ład
Słow acy. T rudno  znów  uw ierzyć 
w  tak  dalece p o sun ię ty  „polski" 
p a trjo ty zm  u  S łow aków . A prze­
cież w czoraj u łan  słow acki z ko­
niem , b ron ią  i m u n d u rem  p rze­
szedł. O ficer z karab inem , po­
w iadają . m aszynow ym . Może tr

WŚRÓD PŁACZĄCYCH PLAKATÓW  PO STRONIE CZESKIEJ
Cieszyn, 22 września

O CZEM MYŚLI ŻANDARM
O godzinie 12  w południe prze­

kroczyłem granicę na moście.
W  tych stronach jest jeszcze 

lato. Słońce świeci nieustannie i 
grzeje jak w Iipcu. W  słońcu tem 
migają guziki straży granicznej i 
metalowe okucia żandarm a czes­
kiego. Ciągnie sw ą srebrzystą 
szablę niedbale po ziemi, sam też 
czarno -  srebrny i... uśmiecha się. 
Mówi tym djalektem i akcentem, 
którego jako n esłudiany pow tó­
rzyć dokładnie nie potrafię, ale 
przyznam, że treścią byłem zasko­
czony:

—  No co tam  u w as? Przycho­
dzicie Śląsk zabierać? Przychodź­
cie, my wam  go damy.

Strącił ręką żółty liść, który się 
osunął zapow iadając jesień, uśmie 
chnął się jeszcze raz i dodał ciszej, 
żeby go nie słyszał stojący w  po­
bliżu oficer:

—  Ja też mam u was krew­
nych...

Czy myślał, że mam ich ja 
„też" po jego stronie?... Czy my­
śli już zwyczajnie, po -  słowiań-
sku, żeby „pristroitsia, mał “ na
przyszłość niedaleką. —  Postaw ił 
pieczątkę, zasalutował.

DAREMNE OCZEKIWANIA

D iiś w  nocy daremnie paliły 
się na ulicach po stronie polskiej 
Iatainie, c’a:emnie czekały tłumy. 
Był to tłum wyjątkowy.Zazwyczaj 
zostaw ia po sobie trochę brudu, 
śmieci i zaduchu. Ten pozostaw ił 
przygotowane kwiaty. Niektóre 
się rozsypały i powiędły. Resztę 
zapobiegliwe kobiety ustaw iły w 
wodę i czekają

W ojska w nocy nie przyszły.
O godzinie 9-ej rano, ustaw io­

ny na rynku megafon zapowiedział 
przybycie oddziałów na godzinę 
11-tą.O godzinie zaś wpół do jede

nastej, prosił, żeby się rozejść do 
domów. Dokładnie nie wiadomo 
teraz, kiedy tryumfalne wkroczenie 
nastąpi. Z pewnyoh źródeł podano 
wiadomość, że polskie oddziały 
wojskowe nie są  w tej chwili prze­
znaczone do parad...

TELEFON CIESZYN —  PARYŻ

Flagi w iszą dawnem -.1 i ruch 
osztłam iający. Przy budce telefo­
nicznej w hotelu cieszyńskim, mu­
siałem wyczekać kolejki. —  Paryż. 
—  Później znów Paryż! —  P ort jer 
zaczyna się nisko kłaniać. Co za 
rozmach!

To korespondent „H avasa“ te­
lefonuje bezpośrednio z Cieszyna 
jjo  Paryża. Nitka Olzy na mapie 
zdaje się być nie tylko rzeką Eu­
ropy, ale i jednym z nerwów Eu­
ropy. W spaniałe limuzyny stoją 
na rynku. Gawiedź tutejsza ma 
używanie.

W  ciągu dzisiejszego połu ii.ia  
nie przybyli żadni nowi zbie­
gowie. Młodzi ludzie siedzący w 
biurze Komitetu dla Uchodźców
grają w  karty. 

„j MTBURGER" ZLITUJCIE SIĘ!

Teraz jestem  w „Czechach". 
Ulica jest pusta. D latego może, 
że jest nusta, specjalnie działają 
pełne krzyku, pełne nerwowego 
napięcia, rysunku, koloru i w ykriy  
kników pa czarnuch literach, —  
plakaty. Krzyczą, zdaje się, 
w próżnię. P rzystanął koło mnie 
pan z cygarem, rzucił okiem i po­
szedł dalej. Niema czasu. Czas 
biegnie teraz prędko, wypadki w y 
przedzają d a ty .

Oto onegdaj jeszcze rozlepiono, 
jeszcze klej nie zupełnie zasechł 
na ścianie, litery są świeże, czar­
ne, nie zblakowało ich słońce.

„MITBURGER**
Tak, współobywatele, Niemcy

A N K I E T A

Czy uważa Pan (i )  za słuszne powstrzymywanie 
się od udziału w  obecnych wyborach do Sejmu i Se­
natu • • ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ K B

Co zamierza Pan ( i )  uczynić (eśii wystawieni 
kandydaci nie będą odpowiada!! przekonaniom Pana(i)

Podpis

sudeccy! Jeszcze onegdaj wyda­
wało się aktualnem tak do nich 
mówić, zaklinać:

„Pam iętajcie, że wszystko po­
stawione jest na kartę! Ocknij­
cie się i zrozumcie, do czego pro­
wadzi w as garstka zaślepionej 
młodzieży. Do imperjalizmu w o- 
jernych  Niemiec, który w brew  in­
teresom narodu niemieckiego dą­
ży do ponownego krwawego star­
cia ze słwiańszczyzną. Oni — 
(krzyczą litery z płotu) —  nie 
wiedzą co to jest ogień huragano­
wy, co jest w arte życie w oko­
pach, jaką jest nędzą ludzkości ta 
wojna, do której pchają. Ale w y 
ojcowie, matki, wy ludzie dojrza­
li, w y wiecie przecie o strasznych 
walkach w  Karpatach, o  wojennej 
zim.e na wschodnim froncie, o 
dm tach kolczastych, o tem jak 
kładliście swe głowy w  ciężkich 
hełmach nad Isenzą, a wasze żo­
ny i matki płakały głodne w  do­
mu. T u chodzi o pokój Europy, o 
odwrócenie drugiej wojny świato­
w ej!!!" i t. d. i t. d.

BEZRADNA PŁACZLIWOŚĆ
SŁÓW

W  oknie, wygodnie oparta  na 
poduszce, w ygląda jakaś panien­
ka i patrzy sobie na mnie, na sa­
motnego człowieka, który czyta 
odezwę. Jest coś tragicznego w 
tej ciszy wokół. Odezwa jest dłu­
ga. Jest napisana z literackim nie­
wątpliwym talentem, jest może 
smutna, ale przedewszystkiem  pła 
ezliwa.

T a  jej bezradna placzliwość 
wydaje się byc najautentyczniej­
szą cechą . Pozatem, że jest już..,. 
nie aktualna Jakże szybko ten 
czas le c !  W ieież nauki płynie z 
jego w artkiego prądu i ze smut­
nego płaczu odezwy! Istotnie 
chciałoby się wykrzyknąć patety­
cznie: „politycy w szystkich kra­
jów, uczcie się, oto....". —  Czecho 
słowacja. Rok 1920-ty. Później 
Benesz jak  Beniaminek i Liga Na­
rodów i traktaty  wszystkie, i przy 
mierze, i zapewnienie przyjaźni... 
słowa, słowa, słowa.

Na plaou imienia tegoż samego 
Benesza wiszą barw ne plakaty: 
Wielki cień żołnierza w hełmie i 
z karabinem, nad postacią męż­
czyzny i dziecka. W  trzech języ­
kach: czeskim, niemieckim, pol­
skim wypisano kolejno:

„W  razie potrzeby będziemy 
wszyscy żołnierzami!".

OBOJĘTNA WIADOMOŚĆ

Słowa i słowa. Kto ich tu prag 
nie w  Śląsku Zaolzariskim? Nikt. 
Samotni chodzą żandarm: Gruby 
jegomość w  sklepie opowiada no­
winę:

—  Rząd upadł. Niema Benesza, 
niema rządu! —  śmieje się.

Sprzedaw ca się nie śmieje, ale 
ma minę idealnie obojętną. Baba 
z rogu odzywa się głośno:

—  T o  już postanowiono, że tu 
będzie Polska.

Nikt jej nie przeczy, nie odwró 
ci się bojaźliwie na boki, czy aby 
niepowołane uszy...

Jest w tem pew na doza śmiesz­
nego nawet, a  w tej chwili prze­
żywanej przez Czechosłowację, 
może tragicznego lekceważenia 
jej powagi, jej państw a, tak dziw­
nie, a teraz się okazało, że: tak 
niesłusznie skonstruowanego.

W ieść o upadku Benesza nie 
została w tej chwili potw ierdzona 
jeszcze przez czeskie dodatki nad­
zwyczajne i na Śląsku czeskim 
opow iadają ją w łaśnie bez specjał 
nego zabarwienia sensacją W szy- 
scy raczej ciekawi są wiadom ości 
z Polski.

JESZCZE JEDNA ODEZWA

Piję herbatę w  kawiarni, gdzie 
się schodzą przeważnie Niemcy. 
Głośno i rubasznie rozpraw iają, 
wyciągają po hitlerowsku ręce na 
powitanie. Kelner, dowiedziawszy 
się żem z Polski, kła Izie na stoli­
ku dz.siejszy numer „Czasu".

Ostatnie artykuły prasy p ils ­
kiej, dom agające się zwrotu Śląs­
ka za-Ozlańskiego, nie są konfi­
skowane.

Kawiarnia leży naprzeciw  dwór 
ca. Ruch pociągów normalny 
ruch pasażerów  niczem nie krępo­
wany. Na dworcu krąży jeden ^yl- 
ko żandarm, a zatem wiadomości 
o obsadzeniu dworców i innych 
objektów państw ow ych przez woj 
sko, okazały się fałszywe.

Ale to mi się w yaaje jakby dal- 
szem potwierdzeniem wewnętrz­
nej bezradności. Jakby, bardzo o- 
czywiście nieoficjalną, a może na­
wet podświadom ą, ale decyzję co  
do Śląska czeskiego. Kto wie, czy 
żandarm nie miał racji: „my go 
oddamy"...

Cóż w  takich warunkach pomo­
gą trzeciego rodzaju odezwy, już 
mocno przeterminowane, ale obok 
„M itrburger!" i „w szyscy będzie­
my żołnierzami", szeroko rozplaka 
tow ane jeszcze po mieście, miano­
wicie wzywające do publicznej 
manifestacji w imię „wspólnej oj­
czyzny". Podpisało ją  kilka partji 
czeskich, zupełnie, prawie niere- 
prezentcw anych w terenie, socjal­
demokraci niemieccy i... partja 
komumstyczna, obok politycznego 
ugrupowania żydowskiego. —  Ja­
kąż ma być ta ojczyzna, pospołu- 
z jaw ną komuną? —  Ni* mcy i Po­
lacy edezw y nie podpisali. J. M.



S Ł O W O

Rejestracja st&fantów
do służby w o js k o w e j

R ejestrac ja  s tuden tów  obo­
w iązanych  do uzupełn ia jącej służ 
by w ojskow ej odbędzie się w 
dniach 24 i 26 hm.

R ejestrac ja  obow iązuje s tu ­
dentów  now ow stępujących, p rzy  
ję ty ch  na  pierw szy rok studjow  
w  roku  akadem ickim  1938 - 1939 
oraz tych  studentów , k tó rzy  z ja  
k ichkolw iek  pow odów  do tych­
czas n ie byli za re jestrow an i.

O bow iązani do re je s trac ji po 
w inni staw ić się p rzed  kom isją  re  
je s trac y jn ą  z dokum entem  w oj­
skow ym , że św iadectw am i przy 
sposobienia w ojskow ego oraz do 
w odam i akadem iekiem l, w edług  
p lanu, podanego ** rozp lska tow a 
nych  obw ieszczeniach D. O. K. 1

Uchwały powzięte 
przez jadę Główną W .T.1 R

Cl, KTÓRZY PRZYJĘLI PRGJEKT L 0 K D Y Ń 5 T
Wiełka szóste a sterników octityki czeskiej

PREZYDENT BENESZ

E d w ard  B enesz m a 5 t lata. 
W roku  1916 w rócił ze S Tanów  
Z jednoczonych do  P ary ża , gdzie 
spo tkał M asaryka, S te fan ik a  i 
O susky‘ego.

W starośw ieck im  b u d y n k u  
p rzy  u licy  B onapartego, ci czte­
re j ludzie u tw orzy li p ierw szy  
rząd  czeski. Pokój, t r a k ta t  W er­
salski dały  im  m ożność działan ia  
Podczas la t p ię tn a s tu  E dw ard  
Benesz k ie ru je  p o lity k ą  zagran i 
czną now opow stałego państw a 
czeskiego.

W zrostu  średniego, dość szczu 
pły, je s t św ietnym  m ówcą. U koń 
czył s tu d ja  w yższe na u n iw ersy  
tecie w  Dijon.

Aż do d n ia  śm ierci M asaryka 
by ł jego doradcą. B rał udział we

POTĘPIENIE POLSKIEGO RADJA I “ 3 '  j .  ' “ "h

Rada Główna W. T. K. R. uchwala w  G enew ie .
Od chw ili gdy został p rezy ­

den tem  rep u b lik i u trzy m u je  moc 
no trad y c y jn ą  lin ję  po lityk i sw e 
go k ra ju .

w dr.iu 20 wrześrfa i938 roku

najostrzejszy protest przeciw negatyw­
nemu ustosunkowany się Polskiego 
Radja przez nie transmitowane audy­
cji z Pielgrzymki Jasnogórsk:ej, odby­
tej przez W. T. K. R. w dniu 29 s'erp- 
nia 1938 roku.

STWIERDZENIE KATASTROFALNEJ 
SYTUACJI 

II.
Rada Główna W. T. K. R. nawią­

zując do uchwal powziętych na Zjei 
dzie zorganizowanego rolnictwa i sa 
tworządu rolniczego, odbytego w Poz­
naniu w dniu 13 brn. z całym naciskiem 
podkreśla katastrofalne położeń'e rol-

MILAN HODŻA

M a la t czterdzieści. Pochodzi 
z rodziny  słow ackiej, k tó ra  od- 
daw n a zw alczała rządy  au s trjac  

I j ko - w ęgierskie.
J e s t  dziennikarzem , p raw n i­

kiem , ekonom istą, po litykiem .
P rzez pew ien czas sto sunk i 

m iędzy n im  a B eneszem  b y ły  na

Do P o lsk i w rócił raz jeszcze 
podczas w ojny , b io rąc  w  stopn iu  
chorążego udział w  w y p raw ie  z 
D una jca  i  G orlic do Polski.

P o tem  szybko aw ansow ał w  
w ojsku. W styczn iu  1917 r. zo­
s ta je  m ianow any  poruczn ik iem  i 
w  te j szarży  w alczy ł pod Z boro- 
wem , gdzie s trac ił oko. W  roku  
1918 w alczył z bolszew ikam i na  
U krain ie , w  tym że roku  aw ansu ­
je  już n a  pu łkow nika, a w  p arę  
m iesięcy później na  generała .

W czerw cu 1920 roku  w raca  
S yrovy  do ojczyzny, a od g ru d ­
n ia  1933 r. jes t naczelnym  in ­
spek to rem  sił zb ro jnych  Czecho­
słow acji. W czoraj s tan ą ł na  cze­
le rządu . N auczyciel g im nastyk i 
w  szkołach w arszaw sk ich  zrobił 
n iezw ykłą k a rje rę .

STEFAN OSUSKY, POSEŁ  
CZECHOSŁOWACJI W PARY­

ŻU.

S tefan  O susky m a la t 50 
jes t pochudzenia słow ackiego .Jak  
M asaryk  i B enesz jes i on jednym  

-z p ion ierów  w skrzeszen ia  Czecho 
slow acji.

N a sku tek  żyw ej działalności 
p rzeciw ko A u s trji m usiał opuś­
cić g ran ice  cesarstw a au stro  -

nictwa j stw.er^za, że w braku natycł 
miastowego podwyższenia cen produk- p ię tę .
tów rolnych — nie będzie w stanie wy j H odża  je s t  g o rą c y m  zw o len n i 
v.ązać się z dążących na nim c'ęza* 1 
rów i obowiązków płatnjczyt h.

w ęgierskiego i em igrow ać do St. 
Z jednoczonych, gdzie zdobył ty ­
tu ł dok to ra  p raw a  na  uniw ersy­
tecie  w  Chicago.

K a rje rę  dyp lom atyczną ro z­
począł w  roku  1919. Podczas k^n  
fe ren c ji pokojow ej w spółdziałał 
p rzy  w y tyczen iu  g ran ic  Czecho­
słow acji. Poczynając od roku  
1921 je s t m in istrem  pełnom oc­
nym  Czechosłow acji w  P aryżu .

On to pod k ierow nic tw em  Be 
nesza doprow adził do sk u tk u  so­
jusz francusko  - czeski.

JAN MASARYK, POSEŁ CZES 
KI W LONDYNIE. ,

Je s t  to syn  M asaryka, założy 
cielą i pieriyszego p rezy d en ta  re  
pub lik i czeskosłow ackiej.

W w ieku la t 18 w yem igrow ał 
do A m eryki, je s t w ięc „self m a­
dę m an “ , p racow ał kolejno jako 
chłopiec na posyłki, robotnik , a 
w reszcie d y re k to r to w arzy stw a 
asekuracy  j nego .

Z najdow ał się w  A u strji pod 
czas w ybuchu  w ojny  i b y ł zm u­
szony w alczyć w  a rm ji austre  -  
w ęgierskiej.

Je s t posłem  od cz te rn astu  la t 
w  L ondynie. Mówi biegle pięcio 
m a językam i. Je s t znanym  bibljo  
filem  i m iłośnikiem  psów.

Losy żydów ru iT ir KltL
pozbawionych obywatelstwo

ZAPARCIE. Już starzy mistrzowie srhi 
ki lekarskiej przyznawali z uznaniem 
naturalnej wodtź.e ogrzkiej „Francslzka 
Józefa*1 zaletę, jako zasługujący na za­
ufane środek czyszcący jelita.

Piąkny rozwój nowej 
placówki

*POLWET“ HUTA SZKLANA W WO 
ROPAJEWLi 

Na terenie Targów Północnych w 
Wiltf.e zwraca powszechną uwagę eftz 
towny kiosk „Polwet" huty szl lanej 
w Woropajewie. Jak się dowiadujemy 
huta szklana „POLWET“ pawcala w 
roku 1938 i mimo krótkiego okresu Ist­
nienia zdołała nawiązać szerokie stosun 
ki handlowe w kraju oraz zagranicą.— 
Produkuje ona wysokiej jakości szkło 
taflowe sposobem mechanicznym.

Huta szklana „Polwet" jest wypo­
sażona pod względem technicznym, — 
we wszelkie nowoczesne zdobycze tech 
niczne fabrykacji szkli, ostatrto zaś 
prowadzone są przygotowania i próby 
wyrabiania nietłukącego się szkła

Z zamierzeń eksportowych huty na­
leży podkreślić nawiązanie ścisłego kon 
taktu ze sferamj handlowemi Litwy.

„Polwet“ zatrudnia ponad 400 ro­
botników miejscowych oraz zdobywa 
sobie coraz poważniejszy udz ał w do­
robku gospodarczym i w ogólm n wy­
siłku podciągnięcia Ziem Północno- 
Wschodn.ch wzwyż jakoteż wysuwa 
się na czoło większych lokainych placó­
wek przemysłowych na tamtejszym te­
renie. Jako specjalną zasługę należy 
przypisać temu zakładowi umiejscowię 
nie się w marem miasteczku kresowem 
co jest szczegółnem dobrodziejstwem 
dla okolicy, ponieważ z miejsca rozwią 
żuje problem bezrobocia wśród tamtej­
szej ludności \ wnosi niezwykłe ożywię 
nie rospodarcze. (P’to)

4409

Id em  z b liżen ia  p o lity czn eg o  i  i n J m  Chrisfea . m.nistra sprawiedliwości 
te le k tu a łn e g o  lu d ó w  słow ian-d  yretora Jamandy, na mocy którego
sk ich . I wecystkłe osoby pozbawione obywatel-

• stwa rumuńskiego w wyniku ostatniej 
KAMIL KROFTA |  rewizji obywatelstwa muszą się pod-

I porządkować przepsom obowązującym 
Jest to uczony w w ie k u  lat tocok ajowców w Rumunji. To samo

Ukazał się dekret króla Karola sierpnia 1916 r., byli obywatelstw za- 
kantrasygnowany przez premjera Miro- j granicznymi lub ci, którzy osiedlił' słę

w Besarabji po 27 marca 1918 r., oraz  
ci, którzy Osiedlił; się w Bukowinie lub

62. Rozpoczął sw ą karjerę jako 
nauczyciel gim nazjalny w  roku 
1916 został profesorem uniw ersy  
tetu  praskiego. Na drogę dyplo­
m atyczną wkroczył w  roku 1920.

B ył przedstawicielem  swego  
kraju w  W atykanie, w  Berlinie i  
w  W iedniu. B ył sekretarzem Be - 
nesza, który cenił w ysoko jego e 
rudycję. Poczynając od roku 
1927 b y ł podsekretarzem stanu  
w  m inisterstw ie spraw zagranicz 
nych, a od roku 1936 jest m im s 
trem spraw zagranicznych.Twier 
dzi, że dyplom acja jest osiągm ę-s 
ciem równowagi m iędzy obowiąz 
kami i prawami ludów.

GENERAŁ SYROVY  
B. NAUCZYCIEL GIMNASTY­

KI W WARSZAWIE.
Generał Jan Syrovy jest po­

stacią doskonale znaną w ielu  
mieszkańcom W arszawy.

Ton pięćdziesięcioletni obec­
nie wojskowy, odgrywał w  War­
szawie rolę podrzędną.

B ył poprostu nauczycielem  
gim nastyki. W W arszawie zasta­
ła  go w ielka wojna. U czył w ów ­
czas gim nastyki młodzież pol­
ską, sam należąc do rozgałęzio­
nej organizacji czeskich Soko­
łów.

W chvńli w ybuchu w ojny nie 
wstąpił do armji austrjackiej, za 
ciągnął się jako ochotnik do orga 
nizacji wojskowej „Czeska Dru­
żyna" i z tą drużyną w yruszył 
na front.

dotyczy potomstwa osób pozbawio­
nych obywatelstwa rumuńskiego.

C; wszyscy, którzy mieszkając na 
obszarze dawnego królestwa przed 16

Transylwanji po 3 grudnia 1918, mogą 
pozostać w Rumunjj jeszcze na prze­
ciąg 8 mtesęcy. Wszystkm pozosta­
łym pozbawionym obywatelstwa wolno 
l^ozoscać w Rumunjj w ciągu jednego 
roku. Wszystkie osoby, które straciły 
obywatelstwo rumuńskfe mają ste w 
oąga miesiąca zwrócić do władz 
o zezwolenie na pobyt w Rumunji.

B L A C H Ę
I. C H E L E MP O L E C A

OCYNKOWANĄ
T A Ś M O W Ą
„ S Ę D Z I M I R "
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W ilno,
Końska
Telefon

Rejestr Dzieńiśkarzy
W DNIU 15. X. R.B. MIJA OSTATECZ. 
NY TERMIN ZGŁOSZ. DO REJESTRU

Dz',ennikarsKa Komisja Kwalifikacyj­
na, działająca na podstawce Układu Zbio 
rowego Pracy w zawodzie dziennikar­
skim, przypom.na wszystkim zaintere­
sowanym, że zgodnie z przepisami po­
wyższego układu, posiadającego moc 
powszechnie obowiązującą na podsta­
wce zarządzeń a Min. Opieki Społecz­
nej z dnia 21. III. 1938 roku — w re­
dakcjach wszystkich wydawnictw o ty­
pie gazety, wychodzących na terenie 
Państwa Polskiego, pracować mogą je­
dynie osoby, wciągnięte do rejestru 
dziennikarzy względnie do rejestru apń 
kantów dziennikarskich.

Dziennikarska Komisja Kwalif.kacyj- 
na podaje do wiadomości osób zainte­
resowanych, że ostateczny termin skla 
dania wniosków w sprawie wpisania do 
Rejestru Dziennikarzy względnie do Re 
jestru Aplikantów Dziennikarskich upły 
wa nieodwołalnie w dniu 15 paździer­
nika 1938 roku.

Wnioski na piśmie, według ustalone­
go przez Komisję wzoru, składać nale­
ży w Sekretarjacie Komisji, mięszczą- 
cym się w biurze Polskiego Związku 
Wydawców Dzienn'ków i Czasopism, 
Warszawa 1, Zgoda 8 m. 4, tel. 540-50 

Dziennikarze j aplikanci dziennikar­
scy zsyndykalizowani winii zgłaszać 
wnioskj za pośrednictwem właściwych 
Syndykatów.

Prezydjum 
Dzetmikarskiej Komisji

Kwalifikacyjne).
Anton; Lewandowski, 

z. Jerzy Nowakowski.w.

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche ; tanie z wodą 
bież. i telefonami bUsko Dworca Głów­

nego w Warszawie

w HOTELU ROYAL
UL. CHMIELNA Nr. 31.

-*£■- * J ł ,*

WIELKIE UROCZYSTOŚCI 
W CHEŁMKU

W dniu 2 października b. r. odbędą 
się w Chełmku (pow chrzanowski) 
wielkie uroczystości z udziałem przed-', 
statwicieli władz, w związku z przeka­
zaniem armji samolotu R. W. D. 13, — 
ufundowanego przez pracowników fir­
my Bata w Chełmku i w sktepach. Po- 
załem nastąp! poświęcenie chorągwi 
związkowej „Rodziny Szewskiej" i pa- 
śv lęcenie szkody dla dzieci kolonji Da­
ta, wybudowanej i urządzonej kosztem 
fabryl i. W budynku tym znajdują po­
mieszczenie pierwsze dwie klasy szkoły 
powszechnej, przedszkole, oraz kursy 
języków obcych. Udział w tych uroczy 
stuściach wezmą wszyscy pracownicy 
firmy.

Repertuar teatrów
i kin stnlecgnyćft

TEATR NARODOWY, .pielony 
trak"

TEATR ATENEUM: .świętoszek** 
TEATR POLSKI- „Subretka"
TEATR LETNI: „Jean"
TEATR NOWY: „Bratnie dusze**. 
TEATR MAŁY: „Ran; Natura" 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt ileż- 

na rodzina"
TEATR MALICKIE): ..Na tali eteru. 
TEATR 8,15 „Księżnczka Czardasz-

ka‘‘
MAŁE QUI PRO QUO; „N c nie wia. 

domo"
CYRULIK WARSZAWSKI: „Naoko. 

ło cyruhka".
TEATR WIELKA REWJA: „Dla cie­

bie, Warszawo**.
KIN A

ATLANTIC: „Druga młodość". 
BAŁTYK: „Listy z pola bitwy**. 
CAPITOL: „Wrzos"
CASINO: „jezebel**.
COLOSEUM; „Przygoda Robin Ho- 

oda“.
EUROPA: „Ludzie za niglą". 
F1LHARMONJA: „Kobiety nad prze 

paścią**.
HOI.I YWOOL): Nieczynne. 
IMPERJAL: „Przygoda Tomka Sa- 

wyera**
PALLADJUM: Paryżanka".
PAN: „Prawo do szczęścia**. 
RIALTO: „Modelka".
ROMA: „Olimpiada** .
STYLOWY: „Naga prawda**. 
STUDJO: „Pobożne kłamstwo". 
ŚWIATOWID: — Nieczynny. 

VIKTORJA: „Paweł i Gaweł**
w  9 f r a k o ,w' “?

TEATR MIFJSKI : „Jan**.
,v Poznaniu

TEATR POLSKI: „Panna Cocktail"

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Jan**.

W Grodnie
KINA:

UCIECHA: „Tajemnice żółtego trtia 
st?“ i „Łódź polwodna Nr, 9.**

HELJOS: „Tajemniczy przeciwnik" 
; rew ja: „Grodno na sprzedaż**.

MALEŃKIE LUX: „Lekarz pięknych 
KObier*

'S obo ta , 24 w rześnia 1938 r.

dla Czytelników „Słowa"
Dyrekcja Targów  Północnych udzieliła Czytelnikom „Słowa" zniżkowej

ceny biletów wstąpu na Targi.
Każda osoba, która wykaże sią dosiadaniem dzisiejszego numeru „Słow a" 
zaopatrzonego w zamieszczony na str. 7 kupon, przy wstępie na Targi

zamiast 80 groszy zaołaci tylko

gr. 50
Dzisiaj Czytelnicy „Słowa" z w i e d z a j ą  g r e m i a l n i e  IV Targi Północne.

Pająki, które zagrażają 
życ u ludzkiemu

W ITĄLJI, HISZPANTI I GRECJI
W niektórych okolicach istnieją 

pająki, któ-ych ukąszenie zagraża ży­
ciu ludzkiemu. Takim pająkiem posia 
dającym długość 13 mm. jest „marmi- 
gnatto* * (latrodectes tredecimgutta- 
tus), żyjący w Italji, południowej. 
Francji, Hiszpamji i Grecji. Ukosze­
nie tego pająka wywołuje nieustanne 
pragnienie, silną gorączkę i ciężkie 
ataki sercowe. Ludzie słabsi po uką­
szeniu często umierają.

Pokrewnym gatunkiem jest „czar­
ny wilk**, którego spotyka się naj­
częściej w stepach południowej Rosji. 
Napada on zarówno ludzi, jak i zwie­
rzęta: konie, wielbłądy, bydło roga­
te. W ubiegłem stuleciu były lata, w 
których całe stada pasącego się bydła 
i koni stały się ofiarami „czarnego 
wilka**. Jad  tego pająka wywołuje u 
ludzi ślepotę, omdlenia, kurcze a na­
wet lekkie pomieszanie zmysłów i na­
pady szału.

Obok -.mego wilka**, mamy je­
szcze „czarną wdowę**, postrach Ka- 
lifomji. Ukąszenie jej jest równia 
niebezpieczne, jak ukąszenie jadowi - 
tych żmij. Jadu tych pająków używa­
li dawniej Ind;-nie do zatruwania 
strzał.

Teatr Muzyczny „ L U T N I A " .  1 W E S O ł , “ W D Ó W K I "
Występy JANINY KULCZYIKIEJ J f  W  C  V? 9% W  1#  U  W  V% #4

JUTRO o g- 4 m. 15 pp. po cenach zniżonych

„ N  A R I C  A "
H. ROSLER.

Zona ma gorączką, mąż jest za atarzony
N a w stęp ie  jed n a  rzecz —  drodzy p rzy jaciele! Chodzi mi nie 

ty lk o  o to, byście się u śm iechali czy ta jąc  tę  h isto rję . Raczej po­
dejdźcie do lu s tra  i sp o jrzy jc ie  w  n ie  trochę. A co naj ważniejsze, 
pod żadnym  w aru n k iem  n ie  opow iadajc ie  tego m ężczyźnie żonate­
mu! M ógłby on bow iem  sądzić, że to  jego m acie n a  m yśli.

A zw ykle ci, o k tó ry ch  m yślę, m yślą, że to  n ie  ich m iałem  na 
m yśli. Tym czasem  w łaśn ie  m yślałem  o w szystkich . K ażdy może 
być P aw łem  w  tej opow iastce, n iech  ty lko  raz  sum iennie p rzejrzy  
sie w  lustrze.

B yła kiedyś — tak  zaczyna się każda  b ajka , a więc i ta, gdyz 
to  je s t b a jk a  —  pew na żona. N azyw ała  się P au lina .

P ew nego dnia P au lin a  zachorow ała. K łuło  ją  w  każdym  bo­
ku, na nogach u trzy m y w ała  się z trudem , odczuw ała ból w kola­
nach  i ram ionach , a podniesienie pow iek spraw iało  je j cierpienie. 
G dy w łożyła sobie pod pachę te rm o m etr okazało się, że m a 39 
stopni gorączki.

Tednakże P au lin a  by ła odw ażną, dzielną kobietą. N ie uw aża­
ła  tego w szystk iego za coś niezw ykłego. P o stąp iła  tak, jak  postąp i­
łaby  w iększość żon na je j m iejscu. Z acisnęła zęby i p racow ała da- 

: G otow ała, p ra ła , p rasow ała i t. d. W yczyściła mężowi buciki,

dzieciom  noski, a dziadkow i zacerow ała skarpetk i. W stała o szó-. 
s tej rano, ugotow ała kaw ę, zapaliła  w  piecach, p rzyn iosła  m leko ' 
i bu łki, i gazetę. P o tem  oczyściła mężowi ub ran ie  i p rzyniosła  
zim ną w odę do m ycia, a ciepłą do zębów. W ycisnęła p astę  do zę­
bów  n a  szczoteczkę m ężow i i zagrzała  m u p rzy  piecu, sp inkę od 
ko łn ierzyka. K ró tko  zrobna w szystko to, co się rozum ie samo 
przez się, co czyniła -codziennie, aby być gotową, gdy o ósm ej jej 
m ąż P aw e ł len iw ie w ygrzebie się z łóżka.

A ledw ie P aw eł w ylazł z pod ko łd ry , już m ruczy:
—  G dzie znow u zapodziała się łyżka, do bucików ? Od sam e­

go ra n k a  człoV iek m usi narzekać i narzekać. W y kobiety, jes teś­
cie poprostu  niem ożliw e! O niczem  nie m yślicie!

P rzy tem  P au lin a  czuje się coraz gorzej. O garnia ją  szalone 
zm ęczenie. G ard ło  boli tak , że z tru d em  może mówić. B roni się 
jed n ak  p rzeciw  chorobie. Ach, gdyby nie to  straszn e  zmęczenie!

P aw eł każe sobie nalać  czw artą  filiżankę kaw y.
—  Co ci znow u jes t dzisiaj? —  p jd a  niezadow olony.
P au lin a  nie odpow iada. Co zresztą  m a powiedzieć? Poco n ie­

po trzebn ie  dręczyć m ęża? Czy m a go obarczać sw ojem i bólam i? 
P rze jd ą  w  końcu, a on m a przecież o innych  rzeczach do m yśle­
nia. D latego nie mówi nic. Z resztą  P aw eł nie oczekuje n aw et od­
powiedzi, gdyż zam yślił się, Bóg w ie o czem.

— Po po łudn iu  p rzy jd ą  K rausow ie na kaw ę —  m ówi. — 
P rzy p iln u j, żeby w szystko  było jak  się należy!

—  Dobrze, Paw le.
—  A, jeszcze jedno! P rzy  m oim  g ran ato w y m  g arn itu rze  b rak  

guzika i pop iela te  spodnie trzeba odprasow ać! Czy g ranatow e 
skarpetk i pocerow ane?

—  Jeszcze nie.
—  Ach, jeszcze nie? Przecież dałem  ci je  w czoraj. Co ty  w ła­

ściw ie robisz przez cały boży dzień? J a  h a tu ję  od ran a  do nocy w 
b iurze, a ty  wogóle nic n ie  robisz...

W ówczas P au lin a  odzyw a się cicho:
— W iesz Paw le, ja  od k ilk u  dni czuję się jakoś niedobrze...
—  Ach, m oja droga, ty  zawsze jesteś przew rażliw iona. Co ej 

je s t w łaściw ie?
—  Nie w iem  dokładnie...
—  No w łaśnie! O t tak  sobie, aby mówić! J a  cały dzień czuie 

się źle, ale się nie skarżę...
—  M am  jednak  w ysoką tem p era tu rę . 39 stopni...
—  I ja  m am  gorączkę. N apew no ze czterdzieści stopni! Ale 

czy w idziałaś, abym  b ra ł te rm om etr?  Tylko wy, nie m ając cały 
dzień nic do roboty, w tykacie  sohie ciągle ten  term om eta! Mogę 
ci odrazu  zaabonow ać lekarza. Czem u wogóle nie w yszłaś za leka­
rza? To byłoby prostsze...

—  P rzestań , Paw le! W krótce mi przejdzie...
(D. N.).

r —.1 W ał
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W ypróbuj PALM OLlVE, m ydło na 

olejku oliw kow ym .
J ^ r  Dafoe wiedzie co czyni, wybierając z pośród 

tylu marek wyłącznie mydło Palmolive dla wrażliwej 
•kory Pięcioraczków. Wybrał Palmolive, gdyż jest ono 

wyrabiane na czystym i łagodnym olejku 
oliwkowym. Patrz z jakim powodzeniem 

itosują je Pięcioiaczki. Teraz kolej na 
Panią. Poddaj swą skórę kuracji olej- 

kiem oliwkowym. Używaj mydła 
Palmolive, a nie będziesz nigdy 

miała kłopotów ze swą cerą! 
Przy kupnie żądaj tylko ory­
ginalnego mydła Palmolive 1 
Strzeż się naśladownićtw 1

N ie z w le k a j! }
Zastosuj oJsjok o!iwkowyf

ifi) h i -

<7
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„Tygodnik lllu& tim Łny"
OSTATNI „CYGAN”

Pojęcie cyganerji a rty sty cz­
nej skrvstalizow ało  się w Polsce 
w  dw óch środow iskach: wcześ- 
niejszem  — w  W arszaw ie w  po­
łowie X IX  w ieku  i — później- 
szem  w  K rakow ie. To drugie 
k rakow skie środow isko cyganerji 
arty stycznej p rzyw ykliśm y u toż­
sam iać z „Z ielonym  B aloni­
k iem ", „Paonem " T urlińskiego i 
z „ jam ą" pana M ichalika.

O cuk iern i T urlińskiego do­
szły do m ego pokolenia już tylko 
m gliste w spom nienia — w „ ja ­
m ie" M ichalikow ej byw ało się 
jeszcze, chociaż — żeby pow ie­
dzieć p raw dę — w oleliśm y w y­
znaczać sobie inne m iejsca spot­
kań  i m łodzieńczych dyskusyj. 
Nic bardziej zrozum iałego. Cy- 
ganerja , jak  młodość nie znosi

ner, urzędnicze pióro Chłędow - 
skiego opiew ało renesans i barok 
włoski, ekscelencje P m ińsk i i L a­
socki m ecenasow ali w szystkim

W te) rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę* 
dnie najciekawsze artykuły « feijeiony. które wczoraj 
ukazeJy sie w prus e polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
to znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 

— diaczegóżby m łody często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników
i przedrukowywali pogiądy skrajnie z iwszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, łe z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie tub na zapamiętanie.

m uzom
pan  K rum łow ski nie m iał na 
m arg inesach  urzędow ych kaw ał­
ków  pisyw ać fryw olnych  w ier­
szy? N ie uchodzi? Cóż znowu! 
A ustrjack ie  gadanie...

W idocznie jednak  — nie u- 
szło.

M łody k an d y d a t na przyszłe­
go „hofra ta"  z woli zatroskanego 
o przyszłość ojca pow rócił do 
K rakow a i rozpoczął aplikę adwo 
kacką. Był, jak  się w tedy dźw ię­
cznie mówiło, „koncypientem " w 
jak ie jś  pow ażnej kancelarii. U- 
parcie  jed n ak  paradow ał na co- 
dzień w... cy lindrze i długim , u- 
roczystym  tu żu rk u  i — nadal pi­
sał w iersze... P rzestępstw em  prze­
ciwko dobrym  obyczajom  krako-

siłą od la t — czterdziestu... i zim nej, pokątnej nędzy, stano- 
Tyllto dzieła szczerego ta len - w iącej codzienny chleb owej cy- 

tu  w y trzy m u ją  tak i dystans. gańskiej doli; w yobraźnia zahaf-
I, rzecz znam ienna, chociaż 

bezpretensjonalny  w odew il
K rum łow skiego nie błyszczał n i­
gdy jak im ś o lśniew ającym  b la ­
skiem , w łaściw ym

jubileuszów . K ażde pokolenie a r- roczystym  tu zu ra u  i — n aaa i p i- dzonym  przez genjuszów , to jed- 
ty styczne szuka w łasnego k lim a- sał w iersze... P rzestępstw em  prze- nak  przeżył o p arę  dziesięciol >c; 
tu, także — W kaw iarn i. Zaś w  ciwko dobrym  obyczajom  k rak o - w iększość' współczesnycl sobie 
„jam ie"! O w ielka m elancholjo  | wskiego zaścianka było zresztą d U ł  literackich staw ianych  *  
secesji! P a rę  dobrych o b razó w ,. jedyn ie — to drugie... E kscen try - gdyś Zll( Cznie żej hie] _m  u 
cy k l k a ry k a tu r, k tó ry ch  ostrze ków  bowiem , ludzi h iająćych  a r ty s t cznej Co j& ło te gó 'pow i^  
w yszczerbił czas, a sens uleciał [swój w łasny, oryginalny  sty l b y - . d e m ? ' W ypada sie chyba zeó
■ fłlr -t r. v. n n U ł,ri « rv rtątł <1 /łi n i  , ,ł-.i win nin ma ł . . . • ®cia i ub ieran ia  się m iał ó w c ź e s -dzić ze zdaniem  Boy‘a —  Żeleń- 

) n y Kj-akow w ięcej. j skiego, v rypow iedzianem  w e

oalny — oto — jak  sądzę — coś 
najg łęb iej ponurego... Z nam  k il­
ka trad y cy jn y ch  k n a jp ek  a r ty ­
stycznych w P a ry żu  i M ona- 
ch jum  (przed rokiem  1934) i ży­
w ię głęboki podziw  dla zm ysłu 
handlow ego ich organizatorów  
—  nie sądzę jednak , by m iały 
w iele w spólnego ze sztuką.

Nasz dobry  sm ak uchronił 
nas na szczęście od w chodzenia 
w  ślady ojców —  pozw oliliśm y 
więc trad y c ji balonikow ej n a j-

. ak zapach w ina z odkorkow a 
nej bu te lk i. Is tn a  lura.

Nic nie um iera  rów nie szyb- j W opow iadaniach mego ś. p o s t ę p i e  do 'ttum aezen ia^M urge^  
co ;ak  dowcip. H um or tra d y c jo - , O jca w ystępow ała np. szczeg ó ł- 'row skiej „C yganerji", że „czas

n i |  żywo postać A leksandra  P o-j pod tym  względem , najpew - 
ninskiego, najzacniejszego cz_o-! n iej SZą p róbą: cały szych lite ra tu  
w ie a, w  ow ych latSch D yrek to -, ryj choćby w  danej chw ili n a jb ar 
.ra K rakow skiego Okręgu S k a r - jdziei błvszczącyj czem ieje i b la- 
bowego (m niej więcej aaszej d z i- | knie; każda natom iast najsk rom - 
siejszej Izby Skarbow ej) służące- j n iejsza n iteczka dziergana szcze- 
go rów nocześnie w p ierw szym  rem  złotem  uczucia , se-d ecznei 
pu łku  ułanów  w  Rzeszowie i d o - , p raw dy  d u g 0  zachow uje swój 
jezdzającego pociągiem  b łyska - 1 b lask “ . 
w icznym  co parę  dni do K rako­
w a do D yrekcji Skarbow ej gdzie 
urzędow ał najspokojniej... w  m un 
durzę

Otóż to! W C yganerji K ru m ­
łow skiego — jak  w  tam te j, k tó ra 

ro tm istrza... O kazuje sie początek sam ej nazwie, cy- 
p ierw  um rzeć, a potem  otoczyć zatem : nic nowego pod słoń- rranerji M urgerow skiej - nie by-
się b łęk itną  legendą, zaś „jam ę" i cem... To byw ało już także. ■ *° cienia blagi. S ty l ich życia 
trak tow aliśm y  jako  jeszcze je d - ' Rozm aitość ubiorów  była w zarówno życia r.i-um łowskiego w 
no k rakow skie  m uzeum ... M u -, ów czesnym  K rakow ie wogóle

tow ała to tło poezją, m łodzień­
czej w iary , beztrosk i i zapału" —  
oto genealogja M urgerow skiego 
arcydzieła... — nie w iele do ty ch  

dziełom  zro- sł°w  m ożna dodać, gdy o naszego 
K rakow skiego M urgera  chodzi.

A le G alicja ow ych czasów, a 
zw łaszcza K raków  na przełom ie 
obu stuleci, to  nie ty lko  w y lęgar­
n ia  dziwakówę rezerw at narodo­
w ych s tro jów  i „skarbn ica narc 
dow ych pamiątek...* To także je­
dno z O gnisk ru ch u  niepodległo­
ściowego. N ie w szyscy m yślą tu  
o k a rje rze  „hofratów " —  choćby 
ich rodzeni synow ie... K ordony, 
dzielące w ów czas Polskę, n ie is t­
n ie ją  d la p raw dziw ych Polaków . 
K raków  leży o godzinę m arszu  
od granicy  K ongresów ki, gdzie 
toczy się przecież n ieustanna , 
n ieustęp liw a w alka podziem na. 
P rzek racza  ją  rów nież K rum łow  
ski. co odpokutow uje później pa­
rom iesięcznym  pobytem  w  cy ta­
deli.

K rakow ie na przełom ie w ieku
zeum  osobliwości —  zapewne! — 
ale w  każdym  razie m uzeum .

„Z ielony B alonik", szopka, 
kuk iełk i, „naga dusza", absynt, 
abso lu t —  mój Boże, jakże daw ­
no było to  wszystko!

A jednak... A jed n ak  do n a­
szych dni dożył w K rakow ie 
człowiek, jak b y  żyw cem  przen ie­
siony z tam tych  lat, k tó ry  całym  
sobą, nie ty lko  sw oją tw órczo­
ścią, ale — co byw a daleko rzad­
sze — sty lem  sw ojego bycia, 
sw ojej egzystencji, stanow ił w cie­
len ie  cyganerji arty stycznej w 
najściślejszem  znaczeniu tego 
w yrazu.

K rakow ianie, a zapew ne rów ­
nież w szyscy arty śc i polscy od­
gadną łatw o, że m yślę o zm ar- 
fvm  przed p aru  tygodniam i w 
K rakow ie K onstan tym  K ru m -

w ielka. R ogatyw ka obszyta czar- dziew ię.nastego i dw udziestego, 
nym , albo popielatym  b aran - ia^  i M urgera o k ilkadziesiąt 
kiem  i czam ara z taśm ow ym  sza- ^  w cześniej w dalekim  P aryżu, 
m erunkiem , w ielkiem i guzam i i n *e . by- rezu lta tem  w yrozum o- 
potężną koralow ą sp inką przy w an ia, nie bv ł w ystud jow aną

Zw ykłe dzieje.

G dyby K rum łow ski by ł się 
urodził F rancuzem , zapew ne re­
kordow e powodzenie jego p ierw ­
szego u tw o ru  scenicznego byłoby 
go uczyniło z m iejsca sław nym  i 
bogatym . A m oże — może i w 
p rak tycznej, m ieszczańskiej F rań  
cji byłby się w yłam ał z pod 
w szelkich p raw ideł ogólnie obo­
w iązujących, aby do naszych dni 
przenieść nie ty lko  w swej tw ó r­
czości, ale przedew szystk iem  w 
sobie sam ym , w sw em  życiu b u j-

pracow i-

ko łn ierzu  — dem onstracy jnv  Prz ,eb lu strem  pozą, m ającą ol-
stró j n ieprzejednanych  p a trjo - śnić, skokietow ać, czy chociażby
tów, często daw nych pow stań- oburzyć p u ry tań sk ie  na swój spo
có"w 7 fi3 roku  — obci<?łv żakiet sob srodowńsko m ieszczańskie, w
w ąskie spodnie ściśle oW egafą- ™ re m  W  Ni podobnego! S to i nem  i lekkom yślnem
ce nogi, połyskujące lak ierk i i o- ten  b Fł w prost koniecznością, w y j tern i rozrzutnem , w esołem  i tra -  
bow iązkow a laseczka ze sreb rną  n * ał n ie1ako z sy tuacji. „Z w ł i ; |c z n e m  niesfałszow any k lim at
g a łk ą — .nieom ylny sym bol t. zw. - ne# °  zy cla zaczerpnął M urger C yganerji A rtystycznej, upalny

' tem at cyganerji; z życia i — z i m roźny równocześnie...
w yobraźni: życie dało podkład W iesław  W o hnou t.

„złotej m łodzieży", — czarna pe 
le ry n a  sfalow ana d ram atycznie 
i o lbrzym i kapelusz z potężnem  
rondem  — standaryzow any  n ie­
jako  kostjum  św iatoburczego a r­
ty sty  — a obok, w dzierające się 
do śródm ieścia tu żurki p rzed­
m iejsk ich  elegantów , m eloniki i 
zw ykłe cyklistów ki rzem ieślni-

łowskim . Pośw ięćm y m u chw ilę; ków  i robociarży i autentyczne,
noszone na codzień, a nie tylko 
od p arad y  i św ięta podkrakow ­
skie sukm any...

Nie brakow ało  więc m alow ni 
ynow any do k a r je ry  b iu ro - czości. T łum  ówczesny napew no

mdu.my. D okonał w ielkiego dzie- 
■*a. Oto —  w y trzy m ał bezlitosną 
dla cyganów  próbę czasu...

Syn wysokiego urzędnika, p re
1 vst
‘”atvcznej, po ukończeniu s tu - ’był m niej szary  i bardziej indy- 

ów praw niczych  rozpoczął ją  w idualny. niż obecnie. W stro ju  
olnie. Późniejszy sa ty ry k  i hu- i — nie ty lko  w  stro ju! Ileż ży- 

-m rvsta za b iu rk iem  m in ister- cia i —  jak  dzisiaj zw ykliśm y 
''n e m  w  stolicy m onarchji A u- m ówić —  au ten tyzm u  — posia- 
■ re c k ie j ,  w habsbursk im  „W id- da ją  postacie w „K rólow ej P rzed  

n — już to sam o zakraw ało m ieścia!" N iektóre z jej typów , 
'a  wodewil. Chociaż — kto wie? w raz z w ielkiem i przem ianam i, 
'. / ’e e rzeczy dziw nych w idział jak ie  dokonały się w  życiu nasze 
piękny W edeń — zwłaszcza, gdy go społeczeństw a, należą już za- 
■■'hocłfci o Polaków . Za m in ister- pew ne ao przeszłości, a przecież 
a irw n  1 ' m r - r w a ł  subtel- — gdy je  oglądam y na scenie —

ne d ram aty  H afra t Tadeusz R itt- baw ią  i w zruszają  z n ieodpartą!

Cd Atfftiilnistracd
W ciąmiu września r. b. przesłaliśmy P. T. 

Prenumeratorom, zalecającym w  opłacie abo­
namentu, rachunki opiewające na kwoty na­
szych należności.

Uprzejmie prosimy P. T . Prenumeratorów, 
którzy nasze przypomnienie otrzymali, by ze­
chcieli wpłacić należne nam kwoty na nasze 
konto czekowe w P. K. 0. Nr. 700.724, lub prze­
kazami rozrachunkowemi (konto w  Urz. Poczt. 
Wilno i Nr. 5) w  terminie do dn. 27 b. m., albo­
wiem w  zw  ązfc u t  reorganizacją wysyłki „Słowa", 
•w dniu tym nieopłacone abonamenty będziemy 
?mus*er»* wstrzymać.

NUMER NIEDZIELNY „SŁOWA** BEDZIE ZAWIFR AŁ 
PRÓCZ OBSZERNEGO DZIAŁU INFORMACYJNEGO I 
DODATKU ŁOWIECKIEGO NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:

TEODOR BUJNICKI —
Rybi bal

JERZY HOPPEN —
Dawne ebserwatorjum astronomiczne w Wilnie

TADEUSZ NIESCIUSZKO —
Urocza rrozrywka

KSAWERY PRUSZYŃSKI —
W naszej ojczyźnie greckiej

WILHELM SZEWCZYK —
Historje prochińskie

JERZY WYSZOMIRSKI —
„Platońska książka”

Z N A K  C Z A S U
To w. Ubezp. zw ąkszyły stawki asekuracyjne 

od ryzyka wojny
Ubezpieczenia transoortów lądowych 

nie są przyjmowane
LONDYN. PAT. Angielskie towarzystwo Lloyd wyłączy­

ło ubezpieczenia od ryzyka wojny z ogólnego ubezpieczenia 
morskiego. Ubezpieczenie od ryzyka wojny wymaga obecMe 
osobnej polisy, przyczem stawki oznaczane są indywiduchue od 
wypadku do wypadku. W ysokość ubezpieczenia od ryzyka woj­
ny wykazała olbrzymi wzrost, bo około 80-krotny.

Decyzja towarzystwa wywołała w Londynie dezorganiza­
cję na rynku złota, oraz na giełdzie towarowej, albowiem po­
ważnie utrudnia transporty i podraża ich koszty. W związku z 
tem rząd angielski opracowuje podobno plan ubezpieczeń od ry­
zyka wojny w transporcie morskim, który ma obejmować zaró­
wno statki, jak i ich ładunki. Realizacja tego planu zapewniłaby 
rządowi angielskiemu monopol w dziedzinie ubezpieczeń wojen­
nych w transporcie niwiskim.

Gorzej przedstawia się problem ubezpieczeń wcjennych 
na lądzie, gdyż towarzystwa ubezpieczeń nie przejmują tego ro­
dzaju asekuracji spowodu zbyt wielkiego ryzyka.

Jak dalece sytuacja jest naprężona, wskazuje fakt, ze to­
warzystwo ubezpieczeń wogóle odmawiają ubezpieczenia mor­
skich przesyłek złota. W związku z tem krążą pogłoski, że do 
transportów złota do USA użyta ma być flom wójeima Stanów 
Zjednóczónych.

440 osób zginęło; w czasie huraganu
nad Ameryką

NOWY YORK. PAT. Cyklon, któ«y nawiedził Stany Zje­
dnoczone Nowej Anglji, a obecnie ze zmniejszoną nieco siłą 
pustoszył przyległe do nich prowincje Kanady, spowodował spu 
stoszenie, sięgające wielu miljonow dolarów.Setki ludzi zginęli, 
tysiące pozostały bez dachu nad głową.

Roosevelt rozkazał wszystkim władzom federalnym udzie, 
lanie pomocy obszarom dótkniętym przez katastrofę. Domy zbu 
rzone przez  huragan, są przeszukiwane przez pracowników 
Czewonego Krzyża, gwardję narodową i harcerzy.

Obecnie, na miejscu katastrofalnego hura*'Tnu panuje śli­
czna, słoneczna pogoda.

W  Mahasset Bay setki jachtów zerwały się z kotwic. Na 
miejscu, gdzie wznosiły się domy i wille, leżą obecnie ruiny, po­
łamane deski i belki. W Massachussets zginęło 50 osób. W Cape 
God 22 osoby. W New London w stanie Connecticut straty oce­
niają na 40 miljonów dolarów.

NOWY YORK. PAT. Rość ofiar huraganu na wybrzeżu 
atlantyckiem wynosi według ostatnich doniesień 441.

Tom, gdzie leczy się różne dolegliwości
Godesberg— zdrojow sko Niemiei
BERLIN. Uzdrowisko Godesberg, gdzie nastąpiło powtór­

ne spotkanie premjera Chamberlaina z Fil [erem, pamięta jeszcze 
czasy rzymskie. Położone nad Renem o  7 km. od Bonn, nawie­
dzane było przez starożytnych Rzymian, którzy tu, w  alkalicz­
nych i solankowych żródiach, leczyli katar, anemję i obrzęki. 
Zdrojowiskiem licznie nawiedzanem —  jest Godesberg do dziś. 
Kanclerz Hitler leczył tu swoje gardło przed operacją.

Pozatem Godesberg stanowi punkt wypadowy do zwiedza 
nia słynnych zamków nadreńskich. Jednyti: z najciekawszych
objektów turystycznych jest górująca nad miastem baszta, pozo­
stała po starożytnym zamku, zburzonym przez Bawarów w 1593 
roku. Z baszty roztacza s ię  przepiękny widok na Ren i „Dolinę 
Siedmiu Gór** (Siebengebirge).

się nad pochodzeniem nazwy Go-

nazwa „Gottes-

Językoznawcy głowią 
desberg.

Jedni twierdzą, że jest to wykrzywiona 
bergu" (Bożej Góry), inni dowodzą, że w X-ym wieku miejsco­
wość ta nazywała się Wodensberg, co znaczy „Góra Wotaaa". 
Ta ostatnia koncepcja zdaje się bardziej dogadzać narodowym 
socjalistom.

Z Godesbergiem kanclerza Hitlera łączy ta tylko odbywa­
na tu przez zimę kuracja. Tu Adolf Hitler spotkał się w 1933 r. 
z von Papenem i postanowił mianować się kanclerzem, i nazwać 
von Papena vicekanclerzem. A w roku 1934 z Godesberga w y­
leciał kanclerz Hitler samolotem, aby zlikwidować spisek Róhma.
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GIEŁDA WARSZAWSKA
z  dnia 23 września 1938 r.

Belgja 89,85 — 90.07 — 89.63. — 
Berlin 213,07 — 212,01. Gdańsk 100,25 
99,75; Amsterdam 286,10 — 286,84 — 
285,36; Kopenhaga 114.20 — 113,60; 
Londyn 25,53 — 25,60 — 25.46; New 
Jork 5.31 5 /8  — 5,32 7/8 — 5.30 3/8; 
New Jork kabel 5.31% — 5.33—5.3056; 
Os,o 128.58 — 127,92; Paryż 14,33 — 
14.37 — 14,29; Praga 18,26 — 18,31 — 
18,27; Sztokholm 131,7C> — 132,04 — 
131/36; Zurych 120.30 — 120,60 ■ 
120.00; Włochy 28.05 — 27.91; Helsing 
fors 11,30 — 11,24; Tei Aviv 25,60 — 
25,46. Tendencja słabsza.

WALUTY: Belgi belg. 90.07 —
89,60; Dloary amer. 5,31 5.28'/2; Doi. 
kanad 5.28 'J  — 5,26'/2; Floreny hol. 
286,84 — 285,10; Frank, franc. 14,37— 
14,27; Franki szwajc. 120.60 119.80;— 
Funty ang. 25,60 — 25,44. Guideny 
gdańskie 100,25 — 99,75; Korony cze­
skie 14,30 — 13,80; Korony duńskie 
114,20 — 113,35; Korćmy norw. 128,58 
127.60; Korony szw 132,04 — 131.05; 
Liry włoskie 20.10 — 19,50; Marki 
fin. 11.30 — 11; Mark, srebi. 86,00 —
83.00 Tel Aviv 25.30 — 24,70. 

AKCJE: Bank Polski 125.00. Cukier
37,75 — 37,50 — 37,75. Węgiel 34,25 
34,75. Lilpop 83 50 — 85,50 — 85,25. 
Modrzejów 18,38 — 18.50. Ostrowiec
61.00 Starachowice 42,00 41,75. Ten­
dencja słabsza z wyjątkiem Banku Pol­
skiego.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 'ś%  
wewnętrzna 64,25. 3% rnwest. 1 em. 
82/JO, serje 92,00. 3% inwest. 2 em. 
83.,00. Serje nie notowane.

ECHA GOSPODARCZE.

Co słychać ze „Wspólnotą Interesów"
Parę dni temu IKC w  dziale go 

spodarczym podał sensacyjną no­
tatkę, sygnow aną literą m. któ­
rej tytuł zapow iadał przejście ol­
brzymiego koncernu śląskiego 
„W spólnoty Interesów ' 1 w  ręce 
prywatne. N iestety treść notatki 
dem entowała najzupełniej tytuł. —
Okazało się, że rząd ma zamiar 
wydać nowe akcje, zamiast sta­
rych, w  wysokości 160 mil jonów 
złotych, i że z tej siumy 1 2  mil jo­
nów bęazie rozprzedane między 
prywatnych nabywców. Reszta, 
czyli bagatelna sum ka 148 mil jo­
nów, inaczej mówiąc przeszło 90 
proc. akcji kupi nie skarb państw a 
ale nowo pow stała spółka, której 
tylko jednym z udziałowców bę­
dzie Skarb. Reszta ,to zupełnie 
„pryw atne" firmy jak  Bank Gospo 
darstw a Krajowego, Skarb Śląski, 
i t. d. Cóż się więc okazuje? —  
Otóż nie tylko „W spólnota Inte­
resów " nie zostanie wcale oddana 
w ręce pryw atnego kapitału, i tym 
sposobem ochroniona od m.łjono- 
wych deficytów, ale poprostu ca­
ły zabieg ograniczy się do wydo­
bycia 12  miljonów złotych ze spo­
łeczeństwa, przy pozostawieniu 90

proc. w  rękach Skarbu, tylko pod 
taką firmą, żeby Nacz. Izba Kon­
troli nie mogła wkraczać, nato _ 
miast żeby Pan W ojew oda Śląski 
miał nie jak dotąd ciche wpływy, 
ale już zupełnie oficjalne. Może 
też szło o zupełnie co innego, o 
jaką setkę tłustych posad, które 
obsiądą rekiny etatystyczne? 
Mniejsza o to. Najbardziej w  tej 
historji dziwi nas entuzjazm ko­
respondenta IKC dla nowo zamie­
rzonej kombinacji.

Korespondent ten częstokroć w 
gospodarczym  dziale IKC zajmuje 
w prost odwrotne stanowisko w 
stosunku do etatyzmu, niż to czy­
ni p. Zweig na stronie pierwszej. 
Bywają i inne curiosa. Dość po­
wiedzieć, że wyraża on rzekomą 
opinję kół rolniczych, jakoby zniż­
ka cen zboża była dla rolnictwa... 
korzystna.N’e sztuka domyśleć się, 
że sugestje te płyną w prost z Min. 
Rolnictwa, którego wysocy urzęd­
nicy są zdecydowanymi zwolenni­
kami niskich cen, dla utrzymania 
których, mieli podobno przeforso­
w ać kroki, utrudniające Kołu Rol­
ników nową akcję ratowniczą.

,-U)

W terenie i na torach
Piłkarze Jugosławii na metz z Polską

W piątek wieczorem przybyła do Warszawy piłkarska reprezentacja J u ! 
gjosławjł, która w naedzelę w W arszaw ę walczyć ma z drużyną Polski.

W drużynie gości dominują gracze K. S. Gradjańskiego, najlepszej druży­
ny w Jugosławji, najbardziej zaprawionej w spotkaniach międzynarodowych. 
Trio obronne? Glaser, Hiigl i Ma Łosic jest najlepsze w Jugosławji. Bocznj po 
mocnicy Lechner i Kokotowic są starym i reprezentantami, a Jedynie Jazbńr 
Sfck jest graczem młodszym. W ataku S pos na prawem skrzydle grał wielel 
lat w drużynach szwajcarskich ; fra«cusk'ch. Prawy łącznik Leśnik jest dO 
skonałym strzelcem, środkowy Wolff ma doskonalą technikę, Antolkowic na
lewym łączniku jest obecnie największą nadzieją pflkarstwa Jugosłowian
skiego. I

W meczach o puhar Króla F iltra Jugosławia pokonała już Polskę dwa r a ; 
zy w r. 1935 w Katowicach 3:2 i w r. 1936 w B^iugrodne 9:3. Ewentualne 
zwycięstwo w Warszawie oddałoby Jugosłowianom puhar na własność.

Pięciobój noworz. o mistrzostwo Armii
W dniach 17 — 20 października w Warszrw'e odbędą się zawody w pi?

cłoboju nowoczesnym o mistrzostwo armji.
Zawodnicy, którzy startować bedą w pięcioboju, zgrupowani zostaną na 

obozie trenngówyir zoiganizow anym przez Związek Wojskowych Klubów 
Sportowych. Obóz mleć będzie miejsce na stadjonie Wojska Polskiego.

Zamknięci? sezonu motocyklowego
Klub Motocyklowy Związku Strze- lem Klubu — ul. Włeńska 12 o godz. 

leckiego w W.jnie urządza w dnłu 25 9-ej. Kluby oraz motorzyści niezrzesze 
b. m. zamknięcie sezonu motocyklowe- ni proszeni są o wzięcie jak najliczniej- 
go z wyjazdem do Trok na regaty wio szego udziału. Osobnych zaproszeń 
ślarsk e. Przewidziany jest biwak kole-, klub nie wysyła, 
żeński na wyspie. Zbiórka przed loka- Zarząd.

Tabela loterii
13 dzień ciągnienia 4-e] klasy 42 Loterii Państwowej. 

I I II ciągnienie

G*ówf*e wygrane
1.000.000 zł. padł na nr. 92055 
S ta ła  dzienna w ygrana 20.000 

pad ła  na nr. 4S796
10.000 i ł . :  21858 119475
5 900 j L :  56467 67372 90133

92028
2.000 Tt: 553 7330 26090 30313 

C1273 39755 74062 82704 106935
104678 123700 122122 128520
131968 143967 144789 149738
155914 155925

1.000 zł.: 3045 5325 9809 12008 
36536 29215 34362 38582 42261
48448 48961, 53847 54244 54833
55175 67429 72576 7841S 78571
86433 88154 89037 97087 106761
11C909 113482 127572 130667
130844 147126 153667 153957
153910 160004 1513C1 155910

Wygrane po 250 zl.
16 32 50 114 249 52f 93 624 40’850 

960 217 26 197 499 667 731 853 926 
60 2405 735 96 851 927 3031 38 "3 
270 924 94 91 631 34 73 735 898
4141 85 528 30 617 724 824 52 913 
67 5135 214 42 90 94 400 513 41 « 
774 723 841 89 942 5142 210 509 618 
924 51 7056 204 24 436 7S 554 63 
74 85 99 93 642 61 64 93 59 783 8064 
114 33 87 268 456 508 9003 249 416, 
28 603 40 46 555 10105 32 53 321
430 63 501 45 602 63 735 811 24 51 
SX0 95 11005 12 'Ol 6 66 296 93 300 
475 652 94 728 869 937 12010 21 24 
98 117 201 49 338 418 536 744 56 822 
47 13095 146 353 96 476 583 618 59 
895 944 56 14006 130 225 33 301 443 
860 78 9 & ł

15015 52 78 3M 436 534 77 90 804 
31 53 16391 404 211 20 623 28 863 
17014 93 147 207 330 436 46 286 98 
715 818 918 75 18118 35 261 90 362 
63 507 632 89 808 5 0 60 52 19129 
442 52 58 36 708 95 802 16 47 91 949 
30006 78 228 323 44 411 510 30 98 
e ;6  726 51 827 21027 78 94 140 271 
342 437 508 71 92 729 40 84 22214 
40 64 87 348 83 92 425 542 660 767 
999 23386 642 94 6-48 765 72 37 926 
51 24023 59 146 252 391 434 549
751 52 95 713 992 25135 268 320 416 
722 793 958 2726 031 60 54 134 2.0 
481 5e 777 831 44 914 27247 504 606 
763 945 28014 204 : 03 5 2 491 475 
77 571 678 838 59 996 29009 38 115 
20 120 15 228 335 83 533 71 91 702 
93 80111 31 36 213 22 74 537 95 796 
800 10 22 23 924 36 31192 433 38 
49 905 51 648 53 91 923 32054 96 
214 30 75 87 307 50 414 72 98 646 
674 33055 127 90 206 54 689 759 77 
848 80 991 34079 175 691 517 642

“ i r A  86 367 419 20 63 
90 753 58 87 99 974 56017 91 109 
£2 66 88 97 447 65 703 801 24 
81075 243 60 325 37 94 436 6x8 
69 819 70 38026 126 318 41 94 
634 88 618 21 30 715 53 875 975 
89045 167 276 80 374 510 32 707

429 678 742 41168 98 207 842 516
99 620 999 42047 73 110 83 89 
240 448 522 881 939 43018 26 29
41 80 449 91 518 19 631 748 79 
855 988 44315 403 519 63 620 22 
24 54 327 901 25 38 45030 123 87 
99 286 435 657 708 880 905 10 
16 26 64 98 46089 136 515 43 606 
869 77 913 25 47100 88 93 284 56 
93 664 71 74 48124 94 364 487 728 
48 64 67 884 960 94 49048 298 433 
54 60 72 892 981.

30033 43 57 197 271 494 510 75 
622 704 51251 89 548 643 73 884 
977 52006 17 385 422 704 41 959 
78 53085 144 258 323 455 609 39
42 787 860 82 912 54112 357 93 
556 623 56 761 843 77 55118 201 
76 85 375 418 77 549 79 88 617 
916 66203 26 311 456 95 552 658 
61 734 910 57389 414 715 870 92 
922 58108 428 613 68 69 773 887
901 59101 326 122 92 823 65 61
900 80 99

60020 23 835 907 38 61241 64 
627 637 927 62052 57 189 263 324 
61 475 566 620 90 734 9100
63092 99 150 61 732 43 87 64087 
91 266 374 513 37 652 738 89 93 
300 65072 112 58 244 308 53 64
82 514 83 659 759 837 65 66002
28 50 414 66 70 89 569 661 93 810 
81 950 79 67159 242 502 13 639 63 
89 801 96 68133 239 536 50 77 
734 950.

69015 77 473 95 556 62 73 625 726
842 996 70034 64 286 845 76 623 765
843 53 59 937 7!u56 357 447 71 78 
606 887 72313 29 3 481 542 602 10 
31 704 17 66 806 78 964 78 73022 31 
136 314 75 619 32 Sol 69 74628 978
96 75193 288 360 666 732 58 62 819 
76047 102 333 47 435 768 929 32 73 
81 92 77023 92 185 344 71 254 *8 669 
722 94 838 990 78250 600 97 731 34 36 
56 922 58 64 82 79138 47 91 231 99 
330 85 779 80048 385 86 94 455 8J 585 
665 740 41 815 79 906 44 47 56 57 
81029 3L4 421 672 710 33 860 61 82040 
254 65 67 324 30 42 541 50 53 67 666 
78 98 743 83364 722 9? 846 954 84002 
76 183 303 416 69 78 503 76 696 700 
827 68 66 15 85169 311 495 505 727 
86004 20 72 113 306 20 78 401 7 534 
35 76 6. 9 87002 80 86 143 356 700 867 
983 92 88180 217 392 715 918 89020 
99 186 335 45 74 81 406 541 706 24 29 
90017 163 373 402 15 44 48 574 7~4 
15; 93 998 81-193 232 404 677 712 
92015 46 86 U l 23 460 740 73 810 47
89 960 89 93164 81 212 382 543 66 602
97 712 56 71 817 973 94047 58 127 44 
274 77 87 340 53 462 90 518 28 56 624 
88 860 923 25 63 95274 899 63 444 
720 815 96040 67 166 68 300 6 '3  36 
63 74* 887 90 954 97102 306 52 91 456 
879 947 49 98164 60 222 12 439 550 
769 803 942 99364 485 99 516 686 710 
U  71 8?1 1002P.1 319 476 509 51 704 
867 68 966 101043 227 436 567 779 980

102018 101 82 294 328 44 582 607 
19 787 103133 92 471 370 75 606 13 
85 729 P02 955 104028 43 102 13 729 
813 96 950 105010 107 U  52 366 91 
449 938 57 106187 26" 76 811 15 4x5 
658 713 317 949 107094 202 15 39 41
90 404 588 650 738 934 103192 310 86 
422 54 655 109539 235 51 335 81 467 
95 621 703 30 93 831 11P09S 239 302

< 175 261 342 434 751 802 921 34 112007
551 89 603 703 55 73 113219 58 341 
584 872 928 93 114068 123 250 457 912
83 115028 109 30 375 85 0*8 89 717
-8 886 116008 171 80 277 454 419 503
56 655 748 69 816 35 44 83 987 117127 
415 649 50 52 724 840 992 118011 375 
402 39 97 538 76 91 601 9u 92 829 
73 119299 467 539 74 643 840 914 31 
120071 313 32 601 12 799 849 900 35 
121011 103 210 302 33 444 81 5u5 35 
652 81 840 905 22033 85 233 58 84 
86 300 35 541 49 636 711 21 64 123010 
81 240 313 400 5 38 703 124085 130 
33 202 78 70 452 67 70 9u 94 572 661 
7H 816 125380 482 519 93 686 706 43
47 896 126061 161 328 96 447 93 603
70 724 59 73 76 931 127270 396 659 
7763 8 12 60 997 128006 65 84 34 47„ 
574 691 772 877 80 129085 972 467 
68 78 691 779 866 69 974.

180082 1£5 56 276 428 758 77 989 
131001 221 65 801 60 85 411 708 
14 887 957 132044 63 135 311 47 
445 631 930 133095 244 309 94 598 
769 858 134222 703 908 135134 265 
362 551 632 919 136003 118 96 98 
289 480 544 629 984 » l 433 53 
137202 72 74 363 590 745 99 138162 
64 252 519 87 655 855 906 80 92 
139151 485 838 74 140143 535 56 
75 614 945 141083 88 160 465 516 
657 91 740 888 968 142045 65 72 
207 307 18 28 3 547 645 865 78
143059 92 231 37 804 434 75 522 
718 144312 24 45 718 901 145080 
94 157266 68 88 370 413 38 96 600
922 33 51 146038 97 142 74 269 348
57 409 532 623 727 Ti 816 70 929 
64 147017 24 48 51 309 35 89 427 
517 684 733 46 80 860 118008 89 114 
211 336 98 567 35 869 149033 79 
168 274 522 93 691 99 150114 284 
548 730 94 800 805 76 151116 62 
205 37 386 657 88 701 16 86 827 88 
152017 58 111 58 203 16 39 372 
655 685 858 7 498 90 45 26 43 
153154 206 67 97 325 33 468 94 651 
824 904 71 154188 258 592 742 882 
92 964 155170 267 355 528 Su 634 
734 89 156004 195 233 480 573 99 
743 55 94 848 994 157185 297 315 
598 787 851 158141 82 386 448 CO
923 47 159424 622 736

HI i IV ciągnienie 
Wygrane po 2.500 zł.

126 568 733 1133 456 697 2640
3183 245 305 74 4775 894 5853 952 
6065 7109 31 471 91 8401 518 97 720 
9014 547 49 619 933 10290 614 75 
11025 95 529 12049 51 147 63 459 
13692 I5OI0 403 14 517 917 16301 
820 174 88 650 18082 123 635 419
20785 820 21631 701 815 22783 23487 
827 24230 375 25041 76 134 354 26806 
2/133 354 28297 98 529 63 29002 184 
288 32630 33213 60 448 764 34658 
794 972 35470 36703 S34 970 37322
84 744 907 999 38613 39147 340 541 
818 41039 524 42129 303 43243 8S6 
45036 393 830 74 991 46085 157 318 
37 50 464 47574 48375 478 807 49430 
948 50538 51243 442 869 52349 492 
879 91 53U59 221 360 9q5 54170 250 
430 652 55281 635 76l 925 56399 
57525 59 729 58185 320 449 918'
59707 934 60450 61290 5S8 62342 982 
63153 54 363 64017 22' j73 660 55345 
66319 400 869 67817 68135 50,3 967 
6C27S 70029 160 237 61 499 6lHJ
71283 404 502 14 755 56 991 73485 
539 74030 44 284 514 53 75231 50 
338 73 442 80 1 900 77513 917 78290 
768 985 79567 736 370 909

80932 81542 709 875 82?14 703

86131 39S ¥13 76  88195 5 I5 708 927
89122 90137 583 860 91162 319 520 
866 92203 834 93047 138 394 95742
956 96073 334 844 97252 62 479 5^7
860 98034 947 99434 921 40 100514
101095 102 28 34 600ł725 932 102395
73y 913 103944 104103 404 41 105441 
596 795 106095 107161 221 365 988 
169821 110100 93 111025 166 395
538 690 112017 1*4036 443 739
115174 508 865 116630 77 117266 405 
24 849 118560 119041 562 12003] 
121322 624 123012 579 81 124189
126362 440 692 127086 165 24 501 
627 98 761 88 128000 129374 1305&9 
729 67 <21158 847 945 133193 34* 
985 134177 577 135370 454 859
136151 397 138215 865 139011 37 230 
67 647 102 846 140343 677 142949 
143336 589 332 94 44125 252' o43 
737 145009 09 280 536 146062 79 794 
147152 234 329 78 529 148194 431 
5A> 149086 1502™) 1M5u9 15270)
153187 432 86 154070 155776 I56UO 
286 021 762 886 157947 50 158189
21S 832 159046 403 26

Vfy^rane po 500 zł.
28 218 28 46 59 63 303 611 64 798 

836 963 1041 46 148 203 10 63 67 
343 44 597 693 738 73 98 B00 16
33 3J 921 39 2002 72 256 80 430 39 
59 700 45 80*) 67 3055 64 450 526
770 88 4097 235 49 361 71 95 649 
513 38 80 675 92 811 988 5076 189 
42j 73 92 532 633 6183 953 58 7205 
387 552 834 58 8062 225 87 441 570 
93 673 9087 170 210 470 538

10039 <13 95 423 64 582 680 715 22 
875 966 73 11094 119 83 3C1 94 413 
23 94 585 914 22 51 12207 82 313 
483 563 96 627 43 99 954 13120 282 
327 76 87 434 546 619 14287 442 53 
500 613 70 808 20 958 81 97 15266 
446 78 642 46 854 955 16054 176 305 
500 5’ 900 17035 151 35 85 538 683 
760 97 817 18051 101 273 352 571
686 752 939 19 140 42 63 86 300 421
588 670 801 39 920

20054 237 302 49 582 704 894 944 
21086 101 303 457 22183 373 440 603 
7 718 881 933 23007 8/ I64 254 640 
747 856 81 98 24038 70 483 352 788
853 915 22 35 25179 80 305 552 26013 
20 22 651 76 780 873 27019 71 333 
45 511 697 846 28037 187 332 48 710
854 29109 437 800 34 

30022 33 121 432 40 629 73 31210
2? 60 87 97 377 495 85u 917 321S7 
326 478 954 33458 856 941 57 34045
355 413 15 516 713 34 832 46 71 925 
35037 48 332 60 665 757 8G4 99 360S5 
111 256 332 526 38 811 90 539 37167
294 303 539 43 735 41 73 8091 105
42 99 434 62 903 61 52 39189 a37 
417 98 6ŻO 923 46 68

40086 408 660 832 983 41009 lgO 
86 45o 600 42032 77 ICO 9 67 239 
424 46 737 8S6 942 43092 95 165 511 
5j5 625 76 778 940 44084 136 56 277
356 610 756 78 966 45054 64 13598 
389 700 5 845 50 946 46240 459 611 
722 47005 46 106 870 907 51 48067 
210 68 70 91 579 923 49114 73 297 
420 99 741 92 811

50020 29 97 304 571 670 801 51377 
429 574 622 722 34 52142 46 233 87 
41 8645 62 90 53023 82 294 301 427 
51016 108 350 54 519 72 956 55067 
140 296 439 69 584 762 838 99 56113 
92 590 670 850 914 57090 100 96 411 
5‘. 596 800 89 58059 142 66 422 46 
77 98 634 59256 4U8 82 674 

6O053 160 99 268 444 53 081 694
771 858 904 61 61052 104 16 20B\g30 
32 82 410 44 534 84 622 819 62135

69§ 817 64378 702 802 30 50 925 
65019 104 7 459 700 844 45 900 67 
75 97 66136 445 596 756 839 6?402 
65 690 96 825 52 77 919 68104 78 486 
527 813 920 83 91 59016 232 305 645 
701 817 20

70254 446 668 759 97 920 22 28 
84 71291 398 444 89 577 997 72G16 
348 89 503 820 73288 646 793 826 
948 74147 212 22 92 341 443 618 39 
768 94 878 75029 48 84 90 117 215 
510 12 78 610 94 714 834 918 58 
76007 316 804 89 949 66 77089 227 
448 85 773 907 78085 189 227 554
749 822 955 79392 422 66 541 667
971 80201 377 423 512 25 '660 87 
783 811 81099 178 91 317 54 75 77 
471 691 771 857 82046 261 98 481 
90 615 83404 78 .550 654 712 17 57
59 83 EU 84004 109 66 275 381 99
(.04 71 77 754 65 973 85055 335 788
817 963 86068 246 402 53 559 709
27 33 87101 83 329 34 85 640 908
65 88004 37 58 70 198 204 41 57
350 448 75 589 705 90 840 62 905 
89082 146 260 383 425 51 910

90020 57 140 240 367 404 510 820 
91174 446 638 92095 178 455 61 566 
605 828 979 93014 168 75 561 629 
94227 337 534 605 53 805 929 95013 
278 430 705 35 819 66 96223 367 
450 663 91 97254 69 415 565 662 761 
805 98028 99 455 623 704 17 844 
99058 252 56 772 849 100071 149 
542 81 101241 415 49 76 551 605 
770 91 949 68 102902 103203 41£ 41 
789 903 104137 353 85 98 589 680 
712. 818 46 54 105101 217 69 350 98 
430 54 648 773 854 964 106236 387
532 697 712 69 89 802 991 107138
291 351 77 418 85 676 108196 294
305 602 765 92 960 109134 275 427
49 98 548 94 110392 516 841 111613 
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Obsada mistrzowskich kon- 
kurentyj Polski

KRAKÓW. Jak donosUfśmy, w nie* 
dzielę nadchodzącą rozegrane zostaną 
w Krakowie trzy konkurencje lekkoat­
letyczne o mistrzostwo Polski. Zgłoszę 
nla są niespodz.ewanie l czne i przed­
stawiają się jak następuje:

Do biegu na 3 kim. z przeszkodami 
zgłosiło się 10 zawodników: So!dan i 
Kozłowskj z Cracovji, Herman, Osiń­
ski i Jurkowski z Polonji warszawskie], 
W rkus, Marynowski ; Brotna z War­
szawianki, Flis (Z. S. Lubł.n) oraz 
Kramek (Z. S. Gdyn;a). Faworytem 
biegu jest Soldam.

Do sztafety 4 x 200 mtr. zgłoszono
6 zespołów: Polor, ja warszawska, AZS 
Warszawa, AZS Poznań, Warszawan- 
ka, Orlęta z Dęblina i Cracovia.

Do sztafety szwed/Kej zgłoszono
7 zespołów: Polonja I , II z Warszawy 
AZS Warszawa, AZS Poznań, Warsza­
wianka, Orlęta Dęblin i Cracovja. Naj- 
ważn.ejszym kandydatem do tytułu 
mistrzowskiego w obu sztafetach w>t 
drużyna Orląt, która wystąp; w skła­
dzie: Gąsro-.vsk', Jaffl.k, Nowak, Olszy­
na. Drużyna ta posiada już tytu nńst- 
rza Ftolski w sztafecie 4 x 100 mtr.

Do chodu na 50 kim. zgłosiło się 
11 zawodników: Możdżyńsk; . (P. F.
Warszawa), Grecnuia — Gdynia, sa ­
dza, Kwaśniak, Śliwiński i Kwiatków* 
ski (Z. S. z Ostrowca Świętokrzyskie­
go), Czech i Sitko (Z. S. Katowice),— 
Budzyński i Bieregowoj (Bałtyk—Gdy* 
nia) oraz Koźlecki (K. P. W. Poznań).

Jędrzejewska przegrywa 
z Mathieu w  Clevaland

NOWY JORK. W cieyeland odbyt 
się Ti aędz-rnarodowy turni ej tenisowy z 
udziałem jędrzejowskiej. Polka walczy­
ła z mistrzynią Francji Mathieu, przegry 
wając w trzech setach 4:6, 6:3, 6:8.

W grze pojedynczej panów druga 
rak eta Ameryki Riggs pokonał Francu­
za Petra 2:6, 6:2, 9:7.

W grze podwójnej panów para fran 
cuska Petra — Destremau przegrała X 
parą amerykańską Sabon — Cooce 1:6, 
4:6.

U nas i gdzielndziel
POZNAŃ. W dniu 9 października b. 

r. w Poznaniu odbędzie się mlędzyokrę 
gowy mecz lekkoatletyczny Poznuń — 
Pomorze. W ramach tego meczu roze­
grany będzie bieg maratoński o mislrzo 
stwo Polski.

TALLIN. We środę wieczorem wy 
jechali do Warszawy na motocyklowe 
Grand Prix Polski zawodnicy estoń­
scy Weldeman i  Tomson.

BUKARESZT. Jak donosiliśmy w 
nadchodzącą niedzielę w Bukareszcie 
odbędzie się międzymiastowy mecz 
piłkarski N.emcy — Rumunja. Zawo­
dy prowadzić będz.e sędzia francuski - 
Capdevllle.

SZTOKHOLM. W Sztokholmie od­
były snę zawody lekkoatletyczne mło­
dzieży, szwedzkich szkół średnich. Cie­
kawsze wyniki notujemy:

100 mtr. — Kellmlng 10,8 sek.
kula — Dahlgreen 14, 54 mtr
110 mtr. płotki — Beckman 15,2 

sek.
SOFJA. W dniu 2 października w 

Sofji rozegrany zostanie międzypańst­
wowy mecz piłkarski Niemcy — Buł- 
garja.

LOS ANGELES. W San Diego na 
wybrzeżu kalifornijskiem rozegrane zo­
stały mistrzostwa świata żeglarskie w 
kategcrjl „starów".

Regaty rozegrane zostały w 5 rej­
sach. W wyniku łącznej punktacji 
wszystkich pięciu rejsów tytuł mistrza 
świata zdobył Niemiec Walter. Drugie 
miejsce zajął również Niemiec W“(se, 
trzecie — yacht amerykański „Gaie“.

OSLO. Słynny biegacz angielski 
Wooderson zaatakował w Oslo lskord 
świata na 1500 m., należący do Nowo­
zelandczyka Layelocka 2 wynikiem 
3:47,8 min.

Woodersonowi nie powiodła się pró 
ba, uzvskał on bowiem czas 3:48,7 
min. Mimo to wynik ten jest lep­
szy o 0,1 sek. od aktualnego rekor­
du Europy i stanowi najlepszj w tym 
roku wynik na świecie na nowyźszym 
dystansie.

NOWY JOIRK. Fiński bokser za­
wodowy w wadze ciężkiej, Baerlund 
walczyć będzie 3 października br. z 
Amerykaninem Pastorem. Zwycięzca 
tego spotkania walczyć ma następnie 
w N. Jorku z b. mistrzem świata Ba­
erem. Zwycięzca tego meczu spotka 
się skolei z pięściarzem Galento, a 
mecz ten wyłoni przeciwnika dla mi­
strza świata — Louisa .

PARYŻ. Zarząd Mię. rynarodowej 
Federacji koszykówki zabiega aby tur 

* niej piłki koszykowej uwzględniony 
był w programie igrzysk olimpijskich 
1940 r. w Heismgforsie.

Gdyby starania te nie powiodły 
się. Federacja zamierza: 1) rozegrać 
w Helsingforsie tyko fina!: koszyków­
ki, a mecze eliminacyjne toczyć w 
Kownie, Rydze i Tallinie, 2) zamiast 
tnr: :"ju olimpijskeigo zorganizować
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Powoł’ nie przewodniczących i członków
Okręg: wych Komisyj Wyborczych

WILNO. Generalny Komisarz [PRZEWODNICZĄCY WINNYCH
Wyborczy powołał na przew odni-1 OKRĘGACH WYBORCZYCH 
:zących Okręgowych Komisyj W y < w  okręgu 44 Grodno -  Buchali
borczych w województwie wileń- 
skiem w okręgu nr. 45 —  W acła­
wa Brzozowskiego, sędziego Sądu 
Apelacyjnego w W ilnie; w okrę­
tu  nr. 46 Józefa Folejewskiego sę 
dziego Sądu Apelacyjnego w Wn 
nie; w okręgu nr. 47 M ichała Kru­
kowskiego, sędziego Sądu Apela­
cyjnego w W ilnie; w okręgu nr. 
48 W iktora Jancewicza, sędziego 
Sądu Grodzkiego w Głębokiem; 
w okręgu nr. 49 Henryka Poltow i- 
cza sędziego Sądu Grodzkiego w 
Os zmianie.

Jednocześnie W ydział W ojewó­
dzki powołał następujące osoby 
na członków i zastępców Okręgo­
wych Komisyj W yborczych:

CZŁONKOWIE:
Okręg nr. 45 Wysłouch Seweryn, 

doc. U.S.B., Oskwarek Sierosławski 
Jan, dyr. B aniu  Polskiego, O i .dział 
w W ilnii, Nowakowski Zenon, rzemie­
ślnik Kanafoyski Witold, kierownik 
sakoły powszechnej.

ZASTĘPCY:
Kozłowski Eugeojusz, naoz. dyr. 

poczt i teL; Biernacki Mar j aa, dyr. 
Oddziału P.K.O., Miłkowski Roman, j 
dyr. K.K.O, Wadowski Józef, rzemie 
śnik.

Kazimierz, sędzia Sądu Okr. w Grod­
nie.

W okręgu 50. Lida — Cywiński 
Wacław, wiceprezes Sądu Okręg, w 
Lidzie.

Okr. 51 Nowogródek — Poło wiń 
ski Czesław, wiceprezes Sądu Okr. 
w Nowogródku.

Okr. 52 Baranowicze — Sudzi- 
łowsKi Gustaw, sędzia Sądu Gr. w 
Baranowiczach.

W okr. 53 Brześć nad Bugiem Ja  
r.uszkowski Witold, sędzia Sądu Okr. 
w Brześciu nad Bugiem.

W okr. 54 Kooryń — Mi.rzi-M ur 
zicz Szymon, sędzia Sądu Grodzkiego 
w Kohryniu. «

W okr. 55 Pińsk — Dłużnbwski 
Felicjan, sędzia Sądu Okr. w Pińsku.

i** . . . . .  v
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BOLESŁAW SWIĘTORZECKI
Właściciel majątków Malinowszczyzna I Hryców,
Inżynier Dróg I Mostów, Filister Korporacji Velecia

Po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚŚ. Sakram entam i zm arł w maj. Malinowszczyźnie 22 w rześnia 
1938 r.. przeżywszy lat 64.

Eksoortacja z dom u żałoby odbędzie się w piątek 23 września o godzinie 18-ej. Nabożeństwo żałobne i zło­
żenie zwłok do grobów rodzinnych w Malinowszczyźnie odbędzie się w sobotę 24 września o godz. I i-e j m. 30 rano. 

O  powyższem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim sm utku

O sobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. Na każdy pociąg na st. Prudy oczekują konie. R O D Z I N A .

Arityczeskie manifestacje w Wilnie
WILNO. Wczoraj w  godzi­

nach w ieczornych pod w nływ em  
wiadomości podawanych przez 
uliczne głośniki radjowe, odby­
ły  się m anifestacje antyczeskie.

Liczne grupy m łodzieży ra -  
rodowej przeszły ulicam i miasta, 
wznosząc okrzyki na cześć Pola­
ków  za Olzą i na cześć armji.

Alarm Związku Strzeleckiego
CZŁONKOWIE:

W okręgu nr. 46 M^kiewicz Ta­
deusz, wiceprezes 
oddział w Wilnie,
Witold. Kopspczewski Stanisław, ro­
botnik Szumański Władysław, prezes 
Izby Rzemieślniczej.

WILNO. W związku z roz­
grywającym i się wypadkami Za­
rząd i Komenda Powiatu Grodz­
kiego Związku Strzeleckiego  

? w zyw a w szystkich członków Z. 
Banku  ̂Rolnego! Strzeleckiego, w szystkich Kół
di'. Umiastowski j Przyj aciół Z. S. oraz sym paty­

ków do stawiennictw a w  dniu 
25. 9. 38 r. na godz. 9-tą do loka­
lu K -dy Pow iatu Gr. Z. S. w

ZASTĘPCY:
Lityński Władysław, adwokat, Zu 

belewicz Aleksander, nacz. Wydz. Ko 
miteh; BudowL, Iwanowski Piotr rze 
mieślnik, Ostrowski Władysław, sekre 
tara. Chrz. Związków Zawód.

CZŁONKOWIE:
W  okręgu nr. 47 dr. Zajączkowski 

Wacław, burmistrz m. Trok, Wędzia- 
golskl Bronisław, rolnik, Jaworów, 
pow. wiL trocki, Aleksandrowicz An­
toni, płk. &&, Kowalski Jan, rolnik, 
Lobrowole, pow. wiL-trocki

ZASTĘPCY:
Habdank Bolesław, leaarz, świr, 

pow. śwlęciańskiego, Mięsojed Stani­
sław , dyr. K .K .0 w święcianach, Mie 
szkowsk. Zygmunt, emerytowany nau- 
czyciei w Swięcianach Brzeziński 
Romuald, rolnik, Polesie, pow. śwlę- 
d ań sk i

CZŁONKOWIE:
W okręgu nr. 48 Ortaszewski Mi­

chał, kier. sjrółdz. w Głębokiem, P ry  
zicki Romuald, pTez. Zw. Osadników 
w Głębokiem, Pokrzewiński Edward, 
obrońca sądowy, Postawy Kopczyń­
ski Zdzisław, kier. szkoły powsz. w 
Głębokiem.

ZASTĘPCY:
Wrześniewski Zdzisław, inz. Sta- 

warele, pow. brasławski Fedorowicz 
Władysław, rolnik, Hrycewicze, pow. 
brasławski, Kisło wski Władysław,
przemysłowiec, Głębokie, Łukaszewicz 
Witold, insp. P.Z.U.W. w Postawach.

CZŁONKOWIE
W okręgu nr. 49. Staniewicz Jó ­

zef, burmistrz m. Oszmiany, Kuczyń­
ski Józef, sekretarz Wydz. Pow. w 
Onmianie, Szutowicz Henryk, rolnik, 
Asany, po-? oszmiański, Szatrowski 
Jan, rolnik, Narbutowszczyzna, pow. 
oszmiański.

ZASTĘPCY:
Węglewski Walerjan, insp. szkol 

ny w Kołodecznie, Urbański Alfred, 
adwokat w Mołodecznie, Koziełł-Po- 
klewsL. Wincenty, rolnik, Ludwinów, 
pow. wilejski, Szegidewicz Ibrahim, 
adwokat w Wilejce.

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE

W ilnie (ul. M łynowa 2) skąd ca­
łość przemaszeruje do D -w a D y­
w izji I-ej, by na ręce dowódcy 
D yw izji zgłosić gotowość Związ­
ku Strzeleckiego m. W ilna do 
stanięcia w  każdej chw ili pod roz 
kazy, celem  odzyskania zrabo­
wanej przez Czechów ziem i Pia­
stowej —  Śląska za Olzą.

Wilno które ginie
Zniszczony zabytek przy ul. Gaona

B M w  Świętorzecki
Wiceprezes Polskiego Związku Łowieckiego

Twórca i Prezes Towarzystwa Łowieckiego Ziem Wschodnich 
Członek Komitetu Redakcyjnego ..Łowca Polskiego"

Członek Komitetu Redakcyjnego „Trąbek Myśliwskich" przy „Słowie" 
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi za pracę na polu ideowego 
łowiectwa oraz Najwyższem Odznaczeniem Łowieckiem „Złom “

zm arł dn. 22 września 1938 r. w Mallnowszczyznie w wieku lat 64. .

O  tej niepowetowanej dla łowiectwa polskiego stracie zawiadam ia

Towarzystwo Łowieckie Ziem Wschodnich
(Oddział P. Z. Ł. w W ilnie).

le
Na ulicy Gaona Nr. 16 znajdu- 
się bardzo stara  kamienica. W  

podwórzu jej zachowały się jesz­
cze drewniane krużganki tak ty­
powe dla W ilna. W jednem z jej 
mieszkań na parterze przed kilku 
laty znaleziono zamurowaną płytę 
nagrobka z hebrajskim napisem o

szkadzał murarzom w  ostatnim re­
moncie w czasie gremjałnego prze 
malowywania miasta.

Ponieważ właściciel domu p. 
Iawicz -  Brojdo prawdopodobnie 
nie wyznaje się na zabytkach —  
odwołujemy się więc do czynni­
ków miarodajnych o przywrócenie

Usunięte kute kroksztyny z 18 wieku w  domu przy 
Nr. 16 w czasie ostatniego rem ontu  .

ul. Gaona

śmierci jakiegoś rabina. Tablica 
pochodziła z 17 wieku. Tablicą 
miało się zaopiekować wówczas 
jakieś muzeum. O dalszym jej 
losie nic nie wiemy.

Nad bramą tego domu były do 
niedawna dwa żelazne, kute, pięk­
ne kroksztyny do latarń. Ten in­
teresujący szczegół dawnego spo ­
sobu oświetlania ulicy został os­
tatnio usunięty z niewiadomych 
przyczyn. Nikomu nie wadził i 
nie szpecił nic. Może tylko prze-

usuniętego szczegółu zabytkowe -
8°- .Ulica G aona leży w  strefie mia 
sta, uznanej za -ubytkową. Trze­
ba więc dobrze pouczyć właścicieli 
nieruchomości o konieczności 
zwracania się do władz kompetent 
nych w spraw ach remontu. Naj­
mniejszy szczegół ma tutaj swą 
w artość nadając charakter i ton 
s ta remu miastu, A drobiazgów 
tych jest nie mało. Jotha.

0 napad na szofera w  Jerozolim te
WILNO. — W kwletnu b.r. miał nde?, 

sce wieczorem napad czterech pijanych! 
na szofera Kochanowskiego Wiktora. 

WILNO. Wedle wykazu zachorowań Bylj to Walerjan WoinOwsk; Witold 
i zgonów na choroby zakaźne występu- K towlcz, Franciszek i Edmund Rokiccy, 
jące w czasie od 11 do 17 bm. zanotowa zam. w okolicy, 
no w woj. wleńskiem 129 wvpadkćw! Taksówką Kochanowskiego prryjecha 
jaglicy, 27 duru brzusznego, 25 krztuś- 
ca, 15 wodowstrętu, 10 (w tym 2 zgo­
ny) gruźlicy, 9 (w tym 2 zgony) płoni­
cy, 6 błonicy, 4 czerwonk’, 4 'óży, 3 
grypy, 2 dwu plamistego, 2 zakażenia 
połogowego, 1 odry, 1 nagm, zapalenia 
opon mózg. . reben owych, 1 Heine Me 
dina 1 śwlnkf, 1 ospówkl.

chorzy na „zapalenie płuc" i domagając 
się oJstąr enia taksówki. Tymczas ar 
ranny szofer pojechał do posterunku PP 
w Bołtupiu, przywożąc stamtąd dwu po
I cjantów, którzy trzech napastn ków za 
trzymali. Czwarty, Wojnow«ki, który 
poranS szofera, zbiegł.

Olbrzymi pożar
pod Pińskiem

PIŃSK PAT. Wczoraj wybuchł groź- ! 
ny pożar we wsi Knubowo pod Piń- 
sk e n . Pastwą płomletą padły 53 zabu- 
uowamf, inwentarz żywy, martwy oraz 
jąblory tęgorczne. Straty wynoszą ponad 
50.000 gł. na miejsca wypadku udał się 
mlelscowy starostwa w celu przyjścia. 
z pomocą pogorzelcom.

„EJ raspaszołl" j
Onegauj u tLLcy Mostowe’ m ia ł! 

miejsce barwny obrazek rodzajowy, 
którego „prolog" można sobie wyo­
brażać jak następuje.

Jakiś dorożkarz, powiedzmy — j 
Antuk, zalawszy solidnie pałę ze ■ 
swym koleżką rzemieślnikżem, dajmy i 
nato Kolką, wyszli chwiejnym kro- j 
kiem' z piwiarni, kierując się do do­
rożki pierwszego z przyjaciół...

Już Antuk zamierzał gramolić się 
na kozły, gdy Kolka, którego olśniła 
nagle genjalna myśl, przytrzymał go 
za rękaw, mówiąc:

— Czekaj Antuk! Przymyślił ja, 
bracie, fajna zabawa! Wip^r, zro 
bim? Ty bendzisz za pasażyra, a ja 
benda zwosZczykiem! Ot, bendzi śmie 
chu! A?

— Nu coż! — odrzekł dorożkarz, 
rozsiadając się wygodnie w powozie, 
— Możym faeeeja podstroić dla na­
rodu! Tylko ci uprawisz sia z ko- 
niam t!

— Nie bieduj! — odrzekł z fan­
tazją kandydat na „jamszczyka", — 
Nia takich my koni widzieli! Pojada 
lepij za furmana!

To mówiąc, tak jak był, w wymię­
tym kostjumie marynarkowym i bez 
czapki, wdrapał się na kozły, ujął 
mężnie za lejce, ryknął dla większej 
ocł j ty :  „Ej raspaszoł!", zaciął 
ezyskieim po szkapie i ruszyli...

Zdumieni niecodziennym widokiem, 
przechodnie, przystawali na chodni­
kach, gapiąc się usilnie, bo też zaiste 
było na co patrzeć!

Koń pomykał galopem po wyboi­
stej jezdni, dorożka podskakiwała na 
kamieniach, furman -  amator z roz­
wianym włosem chwiał się rozpaczli­
wie na kozłach we wszystkie strony, 
niezem angielski turysta wsadzony na 
wielbłąda i zdawało się, że iada chwi 

: la zleci, i tylko dorożkarz, ze spaśną 
gębą, czerwoną od alkoholu, nonszar-

Członek -  Założyciel Mołotieczt ftsktego 
Oddziału Zw ązku Ziemian

zmarł w  mafatku Malinowszczyzna dnia 
22 września 1938 r.

O  czem zawiadamia z głębokim sm utkiem

Mjłokleczański Oddział 
Związku Ziemian.

3dpowedz« r d  kr 1
P. W. K. —Adres osoby, którą się 

Pani interesuje jest następujący: Wilno 
ul. Trocka nr. 19 m. 4.

ła do chorej, do domu pod Nr. 29 w Je-1 Dr. Dzikiewkzówna zaopatrzyła sil- 
rozolimce, p. dr. Dzfldewiczówna. W nie krwawącą ranę Cięto - klótą bZof~a
czase konsultacji chorej, czekającego Kochanowskiego, którego odwieziono
przed domem szofera zaatakowało po następnie do szpitala św. Jakóba. i łancko rozwalony na poduszkach wo- 
pijanemu czterech osobnków, żąd ijąc Wszyscy czterej sprawcy napadu stajen , odstawiał lorda, starając eię przy 
odwiezienia ich do Werek. Spotkawszy nęlj obecnie przed Sądem Grodzkim.! brać wyraz twarzy i pozę, wożonych
się z odmową, urządził; najperw pic- Wojnowsk' przyznał s.ę do winy, zaz- przezeń „lepszych gości"!
kłelną awanturę szoferów, KochanOw- j  naczająe, iż byli wszyscy mocno pódpi.
skiemu, u«'łuiąc wywrócić taksówkę, ci. Sąd skazał Walerjana Wojnowskle-

go na 6 miesięcy w ę^enja bez zawie­
szenia, zarządzając natychmiastowe a- 
resztowante go na sali Sądowej. Trzej 
towarzysze Jego zostalj unrewnnleni, (
gdyż nie ustalono, aby i oni posług, ^ n,°> kto ma przysłowiowy
walj się nożami. l„h it szczęścia".. „W incuk"

grożąc pokrajanem obcla samochodu 
i tp . Jeden z napastników uderzył szo­
fera, piny zrań'} go nożem w pierś.

Następnie cała czwórka wtargnęła <jo 
domu ood Nr. 29, żądając od d-ra Dzl- 
kiewiczówny, by ;ch zbadała gdyż są

Ozem się skończyła ta  jazda — 
— Niewiadomo!

Zdaje się jednak, że szczęśliwie, 
to znaczy bez wypadków i bez proto-
kutu!

Brak wody m Antoko u
Od jesień', r. ub. na Antokolu ujaw­

nia się brak wody w studniach. W 
ostatnich czasach brak wody stał się 
nader dotkliwym. Pogłębianie studni nie 
daje rezultatów, a przyłączenie się do 
wody miejskiej ze względu na znaczne 
koszty, częstokroć przewyższające war 
tość małych zniszczonych domów w 
stosunku do większość1, nieruchomości 
nie jest możliwe. Ludzie biegają od 
domu do domu po wodę, lecz bezeku 
tecznie, ponieważ wody niema.

Urządzeń,e nowych studn; jest utru­
dnione Ze względu na niewydawanie 
pozwoleń przez Zarząd Miejski, który 
domaga się przyłączenia do wody i 
kanału m'.ejskiego. Z dirugiej strony wy 
dział wodociągów i kanalizacji pobiera 
od właściciel’, domów opłaty za t. zw. 
„suchą" wodę, t. j. za prawo przyłącze 

! nia do miejskich urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych. W ten sposób 
każdy właściciel domu opłać* 5 proc. 
od przychodu brutto, wzm ian każdy 
mieszkaniec ma prawo otrzymać bez­
płatnie 25 litrów wody dziennie, tym­
czasem mieszkańcy ć.erpią na dotkliwy 
brak wody. Stan ten zagraża zdrowiu 
ludności, która z konieczności bierze 
i pije zanieczyszczoną wodę z Wilji.

Stowa-zyszenie Mieszkańców m. 
Wilna zwraca się do Pana Prezydenta 
miasta z gorącym apelem przyjścia z po 
mocą ludność; ubog ego przedmieścia 
przez urządzenie kranów ulicznych, z 
których wydawanoby wodę ludności.— 
Stowarzyszenie uważa, że ludność po­
winna być w tych wyjątkowych wa­
runkach zaopatrzeń? w zdrową wodę 
niezależnie od tego, czy wydawań,e wo 
dy z kranów miejskich będzie dla zaTzą 
du wodociągów imprezą dochodową 
czy deficytową, ponieważ urządzenia 
wodociągowe i kanaŁzacyjne nie mogą 
być traktowane jako zwykły interes 
nano1 owy, a tylko jako przedsiębiorst-

Z życia katoliCKiego
WYJAZD ARCYPASTERZA

WILNO — Dztś opuszcza Wilno JK. 
ks. Arcybiskup Jałbrzykowski udając 
się na z'ot K.S.M.M. do Częstochowy.

(r>;
RELIKWJE ŚW. ANDRZEJA BOBOLI 

DLA PLEBANJ1

W niedzieię 2 października r.b. Ple- 
banja nad Uszą będzie swtadkiem nie­
dzielnych uroczystości katolickich. W 
tym dniu bowiem zostanie przywtezio- 
n: specjalnym pociągiem cząstka Telik- 
wji św. Andrzeja Boboli, przeznaczona 
dla świątyń’, parafialnej w Plebanji. Po­
ciąg z relikwjami odejdzie z Wilna w 
dniu 1 października ; do st. kol. Krasne 
nad Uszą przybędzie zrana następnego 
dma Relikwje procesjonaiWie będą prze 
niesione z dworca do kosd.oła. W uro­
czystości weźmie udział j.E. ks. Biskup 
Niemira z P.nska ' liczne duchowień­
stwo wileńskie. (r.)

K U P O N
tla  Czytelników „Siowa

na ulgowy (50 gr.) 
bilet wstępu 

na IV Targi Północne

Ważny w dn. 24 w iześnia 1938

kiem względy pożytku społecznego, — 
wo użyteczność, publicznej, przeto de- j ktÓTe w tym stanie rzeczy są poważnie 
cydujące znaczenie mają przedewszyst- i zagrożone.
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KRONIKA WILEŃSKA
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Wschód słońca 2. 5.08 

Zachód słońca 5.l i

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORO- OOiOZNEGO U.S.b.

W WILNIE 
Z dma 23 września 1938 r.

Ciśnienie średnie 774 
Temperatura średnia +12 
Temperatura najwyższa 4- 20 
Temperatura najniższa +5 
Opad —
W iatr: pół. -  wschodni.
Tendencja barom.: lekki wzrost ci­

śnienia.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych P i 1 

stwowego Instytutu Meteoroiogi 
cznego w Warszawie, 

do wieczora dn'a 24 września 1938 r.
W dał^zym ciągu pogoda słoneczna i 

ciepła, przy słabych lub umiarkowanych 
w.atrach wschodnich pohidnowo - 
wschodnich. Rano miejscami mgły-

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki Jun- 

dziłła (Mickiewicza 33), Mańkowieza 
(Piłsudskiego 30), Chrościńsikego — 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza 
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20) .

\
Hotel „St. Georges”

w w i i n i j
Pierwszorzędny 

Pokoie Aygooue c e n y  i i m t  
t eiefonc * pokofach.

Uatel Eur opej j skt
* W i l n i e  

oierwscorzędny. ceny przystępne.
(Telefony w pokojach. Winda osobowa

n a b o ż e ń s t w a
— Dzieło M B Powołań. W niedzie 

.ę dn. 25 bm. o godz. 9 rano w kość 
Św Bartłomieja odbędzie się wspólna 
Msza Św. dla członków i sympatyków 
Dzieła Matki Boskiej Powołań, połącz, 
z kazaniem ks. kan. St. Miłkowsu iego.

Kościół ten, służący do codziennnych 
modlitw — wychowanków Dzieła — l 
obsługiwany przez nich, jest obecnie 
ogniskiem całego Dzieła. Ze względu na 
doniosłość sprawy popierania powołań 
duchownych proszeni są wszyscy o jak 
najliczniejszy udział w tem nabożeńst­
wie.

AKADEMICKA
— Akademicki ZWązek Morsko . Ko 

lonjainy R.P. w W'tnie wzywa wszyst­
kich członków na zebranie organizacyj­
ne przed żeglarskietni regatami wewnę 
trznemi Związku. Zebranie odbędzie ś.ę 
dn. 26-go b.m. o godz. 17-ej w lokalu 
własnym.

NAUKA
— „Instytut Germanistyki“ — Zam­

kowa 10 nauka języka niem. Oplata 
miesięczna: 4 zł. (3 lekcje tyg.) 6 zl. 
(6 lekcji); 9 zł. (12 lekcji); 10,50 (18 
lekcji tygodniowo).

— >fPoł.gI°ta“, gmach B-ci Jabłkow- 
skich, w lokalu Liceum Handh, wejście 
od ul Jagiellońskiej, przyjmuje zapisy 
na język an g , franc. i niem. w godz. 
od 18-"-19. Początek nauki 1 październi­
ka, teł. 14-14 4294—2569.

— Amatorskie kursa szoferskie. Za­
rząd Koła Wileńskiego Przysposobienia 
Wojskowego Kohr ery do Obrony Kraju 
organizuje amatorskie kursa szoferskie 
dla pań i panów. Początek kursów 10 
października. 1 GRUPA — czas trwania 
— 8 tygodni. Progam kursu następują­
cy: wykłady teoretyczne: — po 2,5 go 
dżiny dziennie w godzinach wieczoro­
wych ewent. rannych; zajęć.a praktycz 
ne w warsztatach 6,5 godzin jazdy na 
samochodzie; 5 godzm jazdy na moto­
cyklu.

Opłaty: dla członkiń i członków PW. 
zl 17.—; dla osób postronnych zl. 75.—

Opłata uiścić można w 3-ch ratach:
1 rata zl, 25 — płatna do 5 październi­
ka; 11 rata zł. 25 — płatna do 5 listopa­
da; iii rata reszta należności płatna 
przed 1-sza jazda samochodem. 11. GRU 
PA: — czas trwania nauki 2 tygod­
nie.

Program kursu: wykłady teoretyczne 
po 2 godz, dziennie.

Opłaty dla członkiń i członków P.W. 
14 —; Opłaty dla osób postronnych zl. 
15.—.

Nauk? jazdy na samochodzie dla 
członkiń i członków P.W. po zl. 6 gr. 50 
godz.: dla osób postronnych po zl. 6 gr. 
75 godz.

Nauka jazdy odbywać się będzie na 
maszynach Chevrolet (3 biegi) Morls 
(3 biegi) i Opel (4 biegi).

Bliższych informacji zasięgnąć moż­
na w sekretarjacie PWK przy ul. Ostro­
bramskiej 19 m. 9 we wtorki 1 piątki od 
18-tei do 20-tej ewentualnie przez tele­
fon 2-83 codziennie w godzinach urzę­
dowy.

R Ó ŻN E
— Sprostowanie. W podziękowaniu 

Komitetu Rodzicielskiego Szkoły Pow­
szechnej Nr. 27 z dnia 22 września rb. 
omyłkowo podano 1 p. p. leg. j 3 D.a.c. 
zamiast, jak faktycznie należało, 5 p. p. 
eg i 3 p. a. c., co nimejszem prostuje­
my.

Zarzad
4402—2725

— Wilniane poznajcie Wilno“ —
W najbliższą niedzielę dnia 25-go wrze- 
śne br. wycieczka Zw.ązku Propagan­
dy Turystycznej zwiedzi Targi Półno­
cne.

Zbiórka uczestników wycieczki o go­
dzinie 12-tej przed glównem wejściem 
do Bazyliki. Udział w wycieczce, łącz­
nie ze wstępem na Targi 60 gr. od oso­
by.

TEA TR 1 ’
— Teatr M'ejskj na Pohulance. — 

Ostatnie przedstawienia „TEKLI" — po 
cenach popularnych.

Dziś, w sobotę dn. 24 września i dni 
następnych ostatnie przedstawienie 
świetnej sztuki Jerzego Kossowskiego 
„Tekla" w reżyerji D-ra Lepolda Pobóg 
Kielanowskiego. Początek o godz. 20-cj 
punktualnie.

N edzlelna popoludniówka „Tek'!" — 
po cenach popularnych!

Niedzielną popoludniówkę w Teatrze 
na Pohulance wypełni interesująca sztn 
ka Jerzego Kossowskiego „Tekla". Po­
czątek o godz. 16-tej (4-ta popoł.) Ce 
ny popu!arne — od 0,25 do 2,ó0.

„WYZWOLENIE" — Wyspiańskie­
go — najbbższą premierą! W Teatrze- 
na Pohulance w pełnych próbach „Wyz 
wolenie" — Słanislawa Wyspiańskiego 
w nowem ujęciu inscenizacyjnem D-ra 
Leopolda Pobóg - Kielanowskiego.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Występy J. Kulczyckiej. — Dzisiejsza 
premjera. — Dziś wchodzi na repertuar 
jedno z najpopularniejszych, a jedno­
cześnie najcenniejszych dzieł L eh ara 
ulubiona operetka „Wesoła Wdówka", 
która się dobrze zasłużyła publiczności 
zamiłowanej w lekkiej muzyce. Operet. 
ka ta od iat wielu nie grana w Wilnie, 
otrzymała doskonalą obsadę ról, wysta­
wę, oraz pomysłowe balety. Sądząc z 
zainteresowania „Wesoła Wdówka" za­
gości na naszej scenie czas dłuższy.

Jutrzejsza popołudn.ówka w „Lutni". 
Jutro o godz. 4 m. 15 ukaże s.ę wspa 
nlała operetka Kalmana „Marica" w 
prermerowei obsadzie. Ceny zniżone.—

„Bal w Savoy‘u“ po cenach zniżo­
nych ukaże się raz jeszcze w poniedzia­
łek.

' — Sala b. Konserwatorjum. Dziś i
codziennie o 7,15 ; 9,30 wlecz, występy 

j teatru „Rewja Warszawska" p.t. „Dla 
1 ciebie Wilno". Rewja w 2-ch częściach 

18 obr. Udział biorą Wawa, Różyńska, 
Hamisz, Zdanowicz oraz duet taneczny 

. Mortieff

CO GRAJĄ W KINACH?
ADRJA: Więzień królewski".
CASINO: „W cztery oczy*.
HELJOS: Marco Polo".
JUTRZENKA: „Detektyw Hanka
LUX: — „Ziemia błogosławiona".
MARS: (,As K ie r" .
OGNISKO: „Hsłka" .
PAN: „Profesor Wilcztrr" . 
ŚWIATOWID: „Warszawska Cy­

tadela"
ZNICZ: „Kościuszko pod Racławica- 

mi .

NA FLMOWEJ TAŚMIE
PROFESOT iZUR

.PAN*
Powodzenie chora" dało

asumpt do nakręcenia dalszego ciągu 
w tej samej obsadzie, a więc głównie 
z Junoszą -  Stępowskim w roli tytu­
łowej. Cały film został nastawiony na 
tę rolę, która — trzeba to podkreślić 
— jest na poziomie najwybitniejszych 
kreacy.j światowych. Niezależnie od 

! konstrukcji scenarjusza, posiadające­
g o  dość duże skazy, podziwiamy grę 
tego najlepszego dziś aktora filmu 

[polskiego. Wszystko, co obraz zawie- 
ira  wartościowego, zawdzięcza Stępów 
' skiemu. Reszta wykonawców nie wy- 
, chodzi poza mniej lub więcej staran- 
j ną poprawność. Jedynie Jacek Wo- 
I szczerowiez, który miał bardzo dobrze 
■' opracowaną w scenarjuszu rolę zło­
dziejaszka - inteligenta, korzystnie 
j wyróżnił s.ę z pośród innych.

W całości film robi wrażenie i po­
doba się publiczności, która daje się 
wzruszyć i przeżywa dramatyczne ko 
leję losu profesora Wilczura.

Technicznie film jest dobrze zro­
biony, trochę tylko za ciche są dja- 
logi.

! W dodatkach znajdujemy miłą i 
; oryginalną rysnnkówkę kolorową o 
małpkach, które zechciały zakoszto­
wać przyjemności fajki.

Tad. C.

nit^a ren bietów  -uto -! 
usowych nn la r  i » 6ł . 

nccne
Każda osoba nabywająca bilet wstę­

pu na Targi i po ostemplowaniu go da­
townikiem w kasie nabycia, uzyskuje 
prawo do zniżkowego biletu autobuso­
wego od pierwszego przystanku przy ul. 
Wiwulskiego do dowolnego miejsca na 
terenie miasta za 20 groszy na wszyst­
kie linje łącznie z przesiadaniem.

Osoby jadące na Targi Północne 
wsiadają do autobusu Nr. 3 na przy­
stankach: 1) przy Katedrze; 2) przy 
Urzędzie Wojewódzkim lub przy; 3) 
poczcie — płacą za bilet autobusowy 
do Targów tylko 20 groszy.

PrzySp eszenie rozkładu 
lotniczego

WILNO. Od dnia 26 września do dn. 
2 października start z Warszawy w k'e- 
runku Wilno — Kaunas — Riga — Tai- 
Hn — Helsink; zostaje przyśpeszony o 
20 minut — na godzinę 11,40, czyli że 
cały rozkład linj' 1549 zostaje przyśpie­
szony o 20 minut i przedstawia się na­
stępująco:

KAWAŁEK M Y D tA  
T O  A l*  OWEGO

SUt/źać
umzdMJi
nufdla.

Skład fabryczny w Wilnie 
D/H „REPREZENTANT", Wielka 30.

Teraz czas zamawiać drzewka, 
krzewy owocowe

Ogrodnictwo W. WELER
W I L N O

Sadowa 8. tel. 10-57. 
Szan. klijent. zapraszamy odwiedzać 

nr.sze szkółki.
Cennik' wysyłamy bezpłatnie.

J3U

Programy radiowe
11.40
13.20
13.40 
14.05
14.20 
16.10
16.30
17.40 
18.00
18.30

WARSZAWA
WILNO

KAUNAS

RIGA

TALLIN

HELSINKI

11.50
10.10
9.50 
9.25 
9.10 
9.20
9.00
7.50 
7.30
7.00

I

W kierunku powrotnym n e wprowa' 
dza się żadnych zmian.

Autobus dla pasażerów do Warsza­
wy odchodzi bez zmiany z przed hotelu 
„Georgesa" o godz. 9,30.

Autobus dla pasażerów do Kowna, 
Rigi, Tallina ; Hels nek będzie odcho­
dzi! z przed hotelu „Georges" o godz. 
13.00.

N o w  «nis abonentów 
telŁfjncznych

WILNO. — Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Wilnie przystępuje do 
opracowania j wydania nowego Spisu 
abonentów siec', telefoniczych na 1939 r

Nowy spis abonentów ukaże się j zo­
stanie rozesłany w styczniu 1939 r.

Opłaty za podanie w spisie abonentów 
bardziej szczegółowych danych o sta­
cji abonenłowej lub za kilkakrotne u- 
mieszczenie w spiś.e pod różnemj lite­
rami są obecnie bardzo niskie i wyno­
szą 2 zl. 50 gr. za każde dodatkowe 40 
f.ter.

Osoby lub firmy, nieposiadające tele­
fonu mogą jeszcze uzyskać połączenie 
telefoniczne i trafić do spisu abonentów 
na 1939 r.

Dotyczące sprawy załatwiają właści­
we irzędy (agencie pt.), a sprawy abo­
nentów m. Wilna załatwia kancelarja 
rejonowego urzędu telefoniczno - tele­
graficznego przy ul. Św. Jańskiej 13 w 
godz. od 8 do 15 (telefon Nr. 713).

POPIERAJCIE DNI PRZECIW 
GRUŹLICZE W POLSCE

O  ff i a  r  rr
Mgr. Nazarko z Augustowa składa 

dla „Sparaliżowanego staruszka" zł. 1, 
dla „chorej staruszki" zł. 1. q

10TATKI rAOJOWH
SKĄD GRAĆ BĘDZIE 

PADEREWSKI

w niedzielę dnia 25 września 
o godz. 8 wieczorem

W niedzielę dnia 25 września o 
godz. 8 wieczorem lgnący Paderew­
ski uda się ze swej willi Riond - Bos­
sem do odległej o 10 kim. Lozanny, a 
właściwie do La Salloz nad Lozanną, 
gdzie przed paru laty pobudowano 
piękny gmach radjowy. Będzie to 
jego pierwsza wizyta i pierwszy wy­
stęp w studjo radjnwem. Rzecz pro­
sta że wzbudziło to zrozumiałą sen- 
"aeję.

Studjo lozańskie zbudowane we- 
1ług ostatnich wymogów techniki, i 
bnstyki, posiada 100 miejsc dla pu­

bliczności. Paderewski zastrzegł so­
bie jednak, że w czasie koncertu nikt 
nie może' bvć obecny w studjo.

W związku z koncertem Paderew­
skiego dał się zauważyć zarówno w 
Warszawie, jak i na prowincji wzmo­
żony ruch w sklepach sprzedających 
odbiorniki radjowe. Również przy o- 
kienkaeh pocztowych rejestrujących 
abonentów Polskiego Radja widać 
ogonki publiczności, która rejestruje 
nowe odbiorniki radjowe, aby nie stra 
cić okazji wysłuchania przynajmniej 
raz w życiu koncertu Paderewskiego.

W lokalach publicznych, jak np. w 
kawiarniach, restauracjach, instaluje 
się odbiorniki radjowe, celem umożli­
wienia zbiorowego słuchania koncertu 
Paderewskiego.

WILNO.

SOBOTA, dna 24 września 1938 r.

6.42 Pieśń; 6.45 — 8,00 (Patrz próg. 
warsz.); 8,10 Muzyka popularna; 8,55 
Program na dzisiaj; 9,00 — 11,00 (Patrz 
progr. warsz.); 11,25 1. Gra Oktet H. 
Squ,re‘a; 11. Rewja piosenkarzy; 11,57 
12,03 (Patrz progr. war.); 13,00 Kon­
cert orkiestry Rozgl. Wił;. 14.00 Muzy­
ka lekka; 14,15 — 15,15 (Patrz progr. 
warsz.); 15,45 W iadom. gospodarcze;
16.00 — 16,45 (Patrz progr. war.);—
17.00 Sobótka trocka z udziałem Ork. 
KOP-u; 17,30 Utwory wiolonczelowe; 
17,50 Wil. wiadom. sport.; 17,55 Próg', 
na nledz.; 18,00 — 20,55 (Patrz progr- 
warsz): 21,00 Czytanki wiejskie: „Przy 
gody żaka" — frag. z pow. Kraszew­
skiego; 21,0C — 23,00 ^Patrz progr 
warsz.); 23.05 Zakończenie programu*;

BARANOWICZE

Fala 577 mtr. Sygnał; trąbka K.O.P.

SOBOTA, dna 24 września 1938 r.
I
! 5.45 Pieśń poranna; 5.48 Muz. płyty;
,6,10 Wiadomości z naszych stron; 6,20
— 6.45 Muzyka (płyty* z Warszawy);
11,25 — 11.57 Współcześni pianiści 2 
Warszawy; 17,00 — 18,00 Muz. tanecz­
na; — W przerwie — program na jutro; 
18,10 — Bihljoteczka naszej świetlicy; 
18,20 — 18,30 śpiewa chór im. Stanisła 
wa Niewiadomoskiego:

WARSZAWA

SOBOTA, dnia 24 września 1938 roku.

6.15 Pieśń; 6,20 Muz^ira z płyt; — 
6,45 Gimnastyka; 7,00 Dziennik poran­
ny; 7,15 Koncert poranny: 8.00 Audycja 
dla szkół; 8,10 — 11,00 Przerwa; 11,00 
Audycja dla szkól; 11,25 Współcześni 
pianiści (płyty); 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał; 12.03 Audycja południowa: 13,00
— 15,15 Przerwa: 15,15 Teatr Wyobraź 
ni dla dzieci- „Twoi koledzy z całej Pol 
ski“ — 15,45 Wiadom. gospodarcze; —
16.00 Koncert rozrywkowy; 16,45 Grote­
skowe obyczaje — feljeton; 17,00 Muz. 
taneczna; 18,00 Nasz program; 18,10 — 
Dawna muzyka; 18,45 Fragment z „Pa­
na Tadeusza" — recytacje; 19,00 Pięć 
pieśni; — 19,20 Pogadanka aktualna; — 
19,30 Koncert rozrywkowy; 2C,00 Aud. 
dla Polaków zagranicą; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycjad la wsi; 21,10 Dalszy c. 
koncertu rozrywkowego; 21,50 Wiadom. 
sportowe; 22.00 Godzina niespodzianek.
23.00 Ostatn e wiadom. dziennika wlecz. 
Komunikat meteorfigiczny; 23,05 Muz. 
taneczna;

WARSZAWA 

NIEDZIELA, dnfa 25 września 1938 r.

7.15 Pieśń; 7.20 Muzyka poranna;—
8.00 Dzienn k poranny; 8,15 Audycja 
dla wsi; 9,15 Transmisja z Częstocho­
wy uroczystości zlotu Kato!. Zw. Mło­
dzieży Męskiej; 11,45 Przegląd kultu­
ralny; 11,67 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa; 12,03 Poranek symfoniczny;
13.00 Książk; mojego dzieciństwa — 
szkic literacki; 13.15 Muzyka obiadowa
15.00 Audycja dla wsi; 16,15 Komedje 
Aleksadndra Fredry — wiecz, 12-ty;—
17.05 Koncert rozrywokwy: 18,50 Trans 
z uroczystości 15-iecia LOPP; 19,50 — 
Przerwa; 19,55 Reportaż re. T. Strzetel 
skiego przed transm z Lozanny; 20.00 
Recital fortepianowy; 20,45 Przegląd po 
lityczny, 20,55 Dziennik wieczorny;—
21.05 „Ta joj“ — wesoła audycja; 21,40 
Transmisja ze Stadjonu Wojska Polskie 
go w Warszawie, fragmentów między­
państwowego meczu piłkarskiego Pols­
ka — Jagosławja o puhar K?Tola II oraz 
wiadom. sportowe ze wszystkich Rozgl. 
Pol. Radja; 22,30 Piosenki w wyk. J. 
Kay-Kuczyńskiej i Miecz. Fogga; 23,10 
Ostatnie wiadom. dziennika wieczorne­
go. Komunikat meteorologiczny; 23,15 
Muzyka taneczna;

S o bo ta , 24 w rz e śn ia  193$ r. 

Prosimy na p cz, seansów nunW*.:2 4,6.10, 8 15 i 10.20. Ulgi zawiesz.

P R O F E S O R  W I L C Z U R
Dzieje znakonrtego chiraga, który po uzyskaniu pamięci powrócił 
do nasze) sfery, aby poznać piekło udręczeń i podłość ludzką... 
Mistrz tysiaca ról, Junosza S T Ę P  j W S K U  roli tytułowej.

A ę i J j j j f l  I Początek o podz. 2-ei.
I Dziś największy film SZPIEGOW SKI

„ W  C Z T E R Y  C C Z Y “  a * * ER sev,
f lo r e s  ifel &io i Peter L rre. Nadpr°DODATKI.

U E |  m C  |  Największa rewelaoa świata. Miljonowa produkcia. 
f l E L I U J  |  Q ^ | |Y  1 S,SI id eu ;i,E  w f lm!e tclmacym czarem

egzotyczne >o wschodu

P t-
Wszechświatowy sukces

„ M A R C O  P 0 L 0 “
Nad program: atrakcje.

SALA b. KONSERWATORJUM (Końska 1).

p . t i i

Dziś i codziennie występy 1'eatru „REWJA "/AS-ł^ZAWSKA11
n | a  f l a k u  Wielsa rewja artystyczna w 2-ch cz. ; 18 obraz.
;TO U CU lc. W II VI JJdz'ałbiorą Fenomen, imitatorka gwiazd sceny

W aw a, ulubieńcy publ. wd.lrena Różyńska, Karol Hanusa. Wactaw Zdanowicz 
oraz znakom tv Duet Taneczny Mortieff. w programie najnowsze przeboje 
teatrów warszawski h. Frez. przedst.; codz. o 7.15 i 9,30; w niedz. 3 przedst: 
'.15, 7.15 i 9.30. Ceny miejsc od 54 m Bile1 v w kasrn teatiu od godz. 3-e .

Towarzystwo K u ró w  Tecfcircznych w M h ie
HolendernEa 12 

prowadzi kursy: drogowe, meljoracyjno-mlernicze, radjowe, 
elektrotechniczne, techniczno-kreslarskle.

0. MATKIEWICZ
WILNO, Zamkowa 12.

vis d vis Skopówki 
P o l e c a  ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm oraz wyroby jubilerskie. 
1 amże SOLIDNA naprawa zegarków 

. t  pełną gwarancją.

Chcesz dobrze zjeść I wypić 
wstąp do

DWORKU K R E S O W O
Śniadeckich 1 .

Tel. 21-32 Tel. 21-32
Restauracja i winiarnia

Koncert od godz. 8 wiecz.

Jedyna chrŁeścijańska pracownia 
w Wilnie płaszczy karakułowych, 
fokewych 1 t. d. Najtańszy zakup 
skórek r »z...aitych. Ostatnie modele 

płaszczy jesiennych.

L. Ł o p u s za ń s k i
Zamkowa 4.

N OW E WZORY

K O S Z U L
krawatów, skarpet, 
swetrów, pulowerów

w . : :o w i t k i w T L NK°A3o
PŁAStCZE da -skle, 

męskie, szkolne.

• •  C tU B O r e t  M A N U A Ł U  
»etTQie\VU7EMY KICr

Chrześcijański U / r C I  ftflP 1 \  11 
skład opałowy u  J L U u r  A t .

L. Dobużyńskiej
Poleca najlepszy węgiel i drzewo, 

Ceny niskie, dostawa solidna.
W. Pohulanka 33. tel. 12-30.

L  o  K  a  l e
SKLEPY z wystawą nowocześnie urzą­
dzoną, z mieszkaniem do wynajęcia 
Zarzecze 30 przy ryneczku

4333 — 2694.

Kupno i sprzedaż
ŚWIETNE PARCELE BLUDOWLA 
NE SPRZEDAJĄ SIĘ w pięknej 
dzielnicy przy reprezentacyjnej i ure­
gulowanej ul. Rossa. Jest zezwolenie 
władz na zabudowę. Woda i kaualiza 
cja. Informacje g. 4—6, Mickiewicza 
22-a m. 2. 4323—2688

SPRZEDAM plac na Zwierzyńcu przy 
uHcy skanalizowanej. Wielkość HOOuF. 
Warunki dowiedzieć ś.ę na ulicy Soł- 
taniskiej Ni. 9 m. 1. 4377—2712

DO SPRZEDANIA spowodu likwida­
cji gospodarstwa 38 krów rasy czer­

wono - polskiej w całości, lub poje 
lyńczo na wybór. Poczta i majątek
SnderwŁ 4358

3 POKOJOWE mieszkanie z wygodami 
wolne od podatku, Stara 27 oglądać od 
godz. 10 — 12, 17—19. Teł. 11-59.

POSZUKUJĘ POKOJU porządnie ume­
blowanego z telefonem, w okof.cach 
Placu Katedralnego, na parterze ewent. 
I-em piętrze. Oferty w Administracji 
sub „Solidna lokatorka".

4406 — 2729.

POKÓJ 1 lub 2 do wynajęcia. Wejście 
niekrępujące. Wygoay. Bernardyński 
zaułek 7 m. 7. Godz. 16 — 18.

4404 — 2727

W WARSZAWIE pokój do wynajęcia
ze wszystkiemi wygodami, może być Z 
utrzymaniem. Najchętniej dla pań, lub 
uczenie: Częstochowska 40/42 m. 21
tei. 93059., obok Pl. Narutowicza.

Poszukują pracy

DRZEWKA OWOCOWE, doborowe,’ 
sprzedaje: Zakład Sadowniczy „Glin-j 
ka“ (własność Krak To w. Ogrodnicze-1 
go) w Poradniku Czerwonym koło Kra­
kowa, w cenie: jabłonie i czereśnie
pienne 100 szt. — 180 zl., grubsze i 
śliwy thenne 100 szt. — 230 zl. Dla 
Kółek i Tow. Rolniczych znaczne opu­
sty.

WINOGRONA DESEROWE 5 kg. — 
6 zł. 50 gr., 10 kg. — 12 zł. wysyła 
winnica Chmielowa poczta Drohiczów 
k a " . 4330

KUPIĘ MIKROSKOF nadający się do 
badań iekarskch .Zgłoszenia: Św. Fili- j 
pa 1 — 12.

4400- 2723

OGRODNIK — handlowiec energiczny 
lat 29 obeznany we wszystkich gatun­
kach ogrodnictwa. Z małą rodziną 
p r e m ie  posadę teraz lub od 1 I. 39 
roku. Obecnie pracuje samodzielnie, 
posiada własne ing-^-ta K r iadectwa 
ua żadatnie. Gieranony, pow. I : ’a. Jó ­
zef Wasilewski. 4351—2700

POZNANIANKA, reprezentacyjna, sa­
modzielna gospodyni, dobra kuchnia,— 
poszukuje pracy w domu kulturalnym. 
Oferty do Acfm. „Słowa" pod „Pedant- 
ka“.

Z g u b y
ZGUBIONY WEKSEL na 1.000 zl. wy­
stawiony przez Ryszarda Rozwadow­
skiego — żyrantka Michalina Rozwa­
dowska — unieważnia się.

4397—2720

R ó ż n e
W SKRAJNEJ nędzy, wycieńczona grtiż 
licą kobieta, wdowa, bez żadnych środ­
ków do żyda, mająca na utrzymaniu 
syna, prosi czytelników o łaskawe ofia­
ry do admir „Siewa" dla „Gruźliczki"

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz u.Jłmetrowy 1 szpalt. w> tekście 60 gr. Za tekstem 40 gi Komuriikaty oraz nadesłane 
mrlim. 75 gr. Kronika reklam, mi,lim 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczn. oraz z prowincji 0 25 % 
drożej. Zagraniczne o  50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabelarycz, o 50 % drożej. Ukfatt ogtosz. w tekście i za 
tekstem 6-cno szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca, Termćny druku Administracji wiie obowiązują.

Wydawca: siam sław  Mackiewicz Wimo,  d r u k a r n i a  „S łow o", Zamkowa 2. Redaktor: W ładysław Bodak
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